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o pokój dla caleqo świata się projekt ustawy o amnestji. stawy amnestYJneJ p. ?YJ.ad6fskI za-

CITTA DEL V ATICANO. Dziś f Są to np. wypadki, jakie miały miej rej należą, że gorąco pragniemy, Komisja prawnicza d()kcnała w pozn~ł ze swym refcra~em . gl'Upę 
na tajnym konsystorzu Papież wy· I sce w R9sji, :Meksyku i CZęt3CIOWO usiłujemy osiągnąć i modlimy się nim szeregu zmian; pozatem zgło- posłow,. któr~ n~ ter~me sejmu u­
głosił przemówienie, w które>m \na w Niemczech. Uroczyście przypo- żarliwie do Boga o pokój pOlączo-/ szone zostały poprawki. We jest t~orzyh bY!1 uczestmcy ~lk o 
początku uczcił pamięć z1Dflrłych minamy wszystkim ludziom dobrei ny ze sprawiedliwością, prawdą i więc wykluczone, że autorzy popra- mepod!egłose. .. 
kardynałów P!otra Gasparri, Fran- woli, bez względu na ziemię do któ- miłosierdziem". l wek zechcą je motywować, co oczy- Oprocz .sprawy .amnestJI na po-
ciszka Ehrle i Michała Lega. rządku dZIennym Jest umowa han-

"Nie zamierzamy zabierać wam dlowa z Niemcami. I ta sprawa mo--
zbyt wiele czasu _ mówił ,Papież że wywołać obszerniejszą dyskusję. 

:~~:~~;:;: d;:~~~::~:ć~~~ ~:~:~ ftielorommienia W łonie la~ińehl aBliel!~iela tli ulster Beck 
IvJechał do Gen!" dości upoważniają na~ triumfalne 

demonstracje wiary, które ujawni­
ły się w Lourdes, Buenos Aires, 
Cleveland, Teramo, Pradze, Lubla­
nie i Lima, guzie za przykładem 
pasterzy, władz cywilnych l ,dostoJ­
ników zebrały się niezliczone tłu­
my ludu. NIe brakowałobv nam ró­
wnież powodów do smu"tku, wy­
starczających do wypełnienia bó­
lem naszego serca ojcowskiego. 

== 

LONDYN. Donoszą o poważnyr.h l'żądać wyjaśnień. 
nieporozumieniach w łonie gabi- "Times" twierdzi, iż ~rlko U-, 

netu angielskiego. "Daily !lIail" I· śmiech mógł wywołać plan, który 
twierdzi, iż w razie ustąpienia z umarł z chwilą, gdy dowieci7.iano 
gabinetu Edella za przykładem i-·· się o jego treści. Nie był() nigdy 
go poszłoby kilku inny('h num- moźliwem, by plan ten został l'()­
strów. Dziennik wymienia n8$WI- party przez angielf?k~ opinję pubU­
ska Elliotta, Olivera Stanley'a, rzną. p'ropozycje te nie mogą być 
Duff Coopera i Ormsby Gore'a. Mi- zalecane LidZE- Narodów, jako l'OZ­

nistrowie ci na d .. isiejszem POSIe- sądna i sprawiedliwa podstawa ro­
dzeniu gabinetu mają rzekomo za~ kowań. 

"Times" uwa:i.a, it rząd or,ytyjski 
nie powinien zalecać Radzie Ligi 
przyjęcia propozycyj francusM.o­
angielskich. "Godna odpowiedź ce­
sarza Abisynji" -looriczy dzlie.nnik, 
oraz zdumienie, wywołane w Gem;,­
wie przez propozycje paryskie, zwal 
niają nąd od wszelkich zobowią­
zań pod tym względem. 

W~oraj rano wyjechał do Gene­
wy p. minister spraw zagranicz­
nych J. Beck. Panu ministrpw'i t.,­
wan:rszą p. dyrektor l..ubieńsk.i, J). 

Potworowski, oraz sekretarz P. 
Siedlecki. 

Dzli expose Lmta ° połłt9te zllłnmlczneJ 
PARY1;. Premjer Laval jutro zło. 

WydalenIe dzIennIkarza I 
z 8Jranlczneio z Berlina fi .. .. 

~ n~e, a i tak! 
Odpowiedź A blsynJII na propozycje paryskie 

l" Ź"1 w Izbie expose o pol~ zagN­
niemej przy dyskttsjl nad budże­
tem ministerstwa , spraw, .cnn\­
cznych.. 

iii .. , nie lIlIJbIll 
iadncll zobo.a. BERLIN. Urzędowo donodzą, że 

korespondent berliński duńskiego 
pisma "Politiken" Thornwald Stein 
thal wydalony został z granic Rze­
szy niemieckiej. Jako motyw wYlła­
lenia władze podają zamieszczenie 
przez Steinthala niezgodnych z 
prawdą informacyj. 

W.Jadelt nlllrzejeździe 
kOleiow,m 

LIDA. Dziś o godz. 20 podąg nr. 
313, z Wilna najech~ na furmankę, 
którą jechało dwoje ludzi, męż­
czyzna i kobieta. Wóz został roz­

ADDIS ABEBA. W kołach miaro 
dajnych oświadczają tu, że rząd 
przesłał delegacji abisyńskiej w Ge 
ne.wie projekt odpowiedzi na propo­
zycje. Projekt ten stanowi właści­
wie odmowę, ale nie zawiera sta­
n~wczego odrzucenia ~rojektu. W 
projekcie odpowiedzi, rząd abisyń-

ski wskatuje, że c;\łokształt propo­
zycyj francusko-brytyjskich opiera 
się na traktacie włosko-francusko­
brytyjskim z 1906 r., którego nigd! 
Abisynja nie uznała i który jest w 
sprzeczności z umową francusko­
abisyńską z 1909 r., przyznającą 

wszystkim cudzoziemcom równe 

prawa. Przewidziana w propozy­
cjach obecnych kolonizacja włoska 
na południu Abisynji, stanowiłabl 
wyjątkowy przywilej dla Włochów. 
Podkreślają, że tekst projektu odpo 
wiedzi abisyńskiej oparty jest na 
wywodach Z dziedziny p."awa mię­
dzynarodówego. 

Wznowiona działalność 
na Ironc'~ ablsgńskl ... 

hity, kobieta zabita na miejscu, Na froocie północnym operacje, 
mężczyznę zaś znaleziono w stanie według wiadomości ze źródeł angiel­
nieprzytomnym, z ciężkiemi we- skich, ograniczyły się do potyczek 
w~trzne~ uszkodzeniami ciała. straży przednich włoskich i abisyń­
PIerwSZej pomocy ofiarom wypad~ skich. Według informacyj ze źródeł 
ku udzielili harcerze, jadący z Wir- \ niemieckich, lotnicy włoscy wznowili 
na z odprawy harcerskiej. Rannego akcję wywiadowczą. 
mężc.zy~nę odwi~ziono do s7iPitala 
w LidZIe. N8.ZWUIk ofiar wypadku 
ani przyczyny nie ustalono. 

Na froncie południowym, według 
wiadomości ze źródeł angielskich, 
gen. Graziani wznowił operacje w 0-
gadenie, otrzymawszy posiłki w Ho­
jci jednej dywizji. 15 wielkich samo­
'otów włoskich, które wystartowały 

} świcie dnia 14 b. m. z Lug-Fe~-

wi, bombardowało wojska rasa Desta 
pomiędzy FiJtu i Negelli w odległo­
ści 300 klm. na północo-zachód od Do­
lo. Lotnicy włoscy zameldowali, że 
wojska rasa Desta, choć ·powoli, ale 
stale posuwaj!} się naprzód. 

w ... wl. 
wschodnie. Earopy 
LONDYN. o rozmowie ambasa· 

dora brytyjskiego w Berlinie s 
kanelerzerrt Hitlerem, brytyjskie 
lńery miarodajne nie wyrałają sit 
zbyt Qptym.iBtyeznie. Kanclerz Hit­
ler w dalszym ciągu trwa podobno 
przy swoim poglądzie zasadniezym 
wyrażonym w mowie w dn. 21 ma­
ja i powtórzonym ostatnio wobec 
ambasadora Francois Poneeta, od­
rzucając wszelkie J>(nowiąunia na 
wschodzie Europy jako ekwiv.ilent 
za porozumienie na zachoQzie. Kan­
clerz uważać ma także przysą.płe­
nie do rokowań o ograniczenm zbro 
jeń napowietrznych w obecnej fa­
zie za przedwczesne. 

"Sunday Times" w następująey 
sposób ujmuje wynik rozm~y, ja,' 

Pociąg przyszedł d'o Lidy z pół 
godz. opóźnieniem. Pociągi do Wil­
na i Baranowicz odeszły również 
z opóźnieniem. 

- Na Uralu znalelriono bryłę złota, 
"aącą 13 klg. 787 itr. 

• - Pod hkuckiem (Sfberja) spłonął 
2-płętrowy dom,' zamiesżkały przez J60 
0I6b. 9 ludzi zitinęło w płomieniach. 
. :- Naczelny redaktor największej chili 
,kieJ 'azety w BODIlkc. .. ~u. Lai-Kunl!-Czi 
pmł owę zamachu rewolwerowego Da 
jecIaej Z gł6wnych ulic miasta. Stan o. 
&ary Jat bardzo poważnf. Sprawca za. 
~ zdoił! .1IIIlkDJ-' . 

ką odbył ambasador brytyjski 

. Herrioł dąły do obalenia Lavala 
Phi pps z kanclerzem Rzeszy: 1) 
Kanclerz potwierdził swoją goto­
woŚĆ zawarcia w każdej chwili pak­
tu napowietrznego, pod warunkiem 

PARY~. Przemówienie ministra I ster Herriot dąży do obalenia gabi-
Herriota wygłoszone w niedzielę w netu Lavala. Nie jest dla nikogo ta 
Montbelliard wywołało pewne po-. jemnicą, iż od pewnego czasu pro­
ruszenie w prasie. Dzienniki prawi wadzi on prawie otwarcie kam pa­
co}Ve zarzucają min. Herriotowi, iż nję zarówno przeciw polityce zagra 
wystąpił przeciw polityce ~agraI!-i- nicznej, jak i wewnętrznej premje­
cznej premjera Lavala. Dzienniki ra Laval~. W ąasie swego WY8tą~ 

ł lewicówe, potwierdzając to, wyraża pienia w Montebelfiard, przywódca 
ją jednocześnie swoje zadOWOle.nie! radykałó.w, stwierdza dziellnik, za­
z wystąpienia przyw6dcy radyka- , jął publicznie stanowisl«!, atakują­
łów. ' , ce gwałtownie prawicę, i staje w 0-

Prawicowy "Le J our" zapytuje, bronie Abisynj,i. Przemówienie to 
czy przemówienie ministra Herrio- może tylko zachęcić lewicę I~by do 
ta było wystąpięniem opozycjoni- dawnych ataków na rząd. . . 
sty, czy też cdonka obecnegO'l'ządu. "Populaire" uwaia, iż ' ton prze-
Występując przeciw prawicowym 

mówienia ministra Herriota oraz nie łączenia tego paktu z jakim­
poglądy, jakie to przemówienie wy- kolwiek zobowiązaniem na wscho­
rażało, uwidaczniaj"ą zasadniczą dzie, do którego Niemcy nie przy­
sprzeczność między jego poglądami 8tąp~ą. 2) ~anclerz pot:,,:ierdził 
a obecną oficjalną polityką Quai S~oJą .zasadmczą .. goto:vos~ ogra­
d'Orsay. Organ oficjalny partji 80-1 mcze~la . ?o~~rOJen NIemIec . d,) 
cjaligtycznej oświa.dcza, iż zgadza sf:<>~ma, ktor) Inne m?carstwa row­
się · całkowicie ze wszystkiemi po-I mez zgodzą SIę przYJąć. 
gl,ąd~mi, zawartemi w tern przemó- Mord DlJliłrrzny 
Wlemu. ' BERLIN W miejswwości nad~ 

"Humanite" wita gorąco wystą- reńskiej L~rch napadni~ty został 
pienie ministra Herriota, starając w sobotę przez kiika osób kic:.row­
.się wykazać, iż jest ono zdezawuo- nik organizacji młodzieży hiLlel"OW-
wanie;m polityki premjera Lavala. wskiej Bergles, otrzymał on pchnię. 

cie sztyletem w okolice serca. Are·· 

atakóIn n'a pacyfist6w, uważał . on 
jednak za właściwe .zająĆ ~tanowi- ' Porat~ a. Alechina 
~ko w sprawach polityki zagl'anicz-' n . 

sztowano dwóch podejr~anych 0-

sołmików. Jeden z OZi C:llllikót>,' miej 
scowych utrzymuJe, że winnYCh na­
leży szukać w kołach "poJitycwe­

nej całkowicie sprzeczne z polity- AMSTE.RDAM. Holender!" ' Euwe I zwyciężając Alechina. 
ką swego prezesa rady ministrów. ·· zdobył pierwsze miejsce w turnieju fikał 15 i pół punkta, 

..Ami du Peuple" uważa, iż ~ini- , ,s2łachowym Q m,istrzostwo ~wiai4~ 'pól. 

" , 
Euwe. uzy- go kat.olicyzmu", ostrzegając rów­
Alechi 14 i noczesme pl"zl-d nierozwainemi 

aziałaniami na własnĄ reki •. 



• 

z OL 
,II ' . 

Nowoczesna socjologja pokazała i I ten olbrzymi ciężar wydatków, Ósoł>o-I przynajmniej może być, Czem8 dosyć władzę i ol}iekę możliwie wiele dzia-/ odpowiedzialności, tak wa!nego r celi 

uwypukliła wpływ t. zw. przewar- wych nie może być nawet przedmio- względnem. W miarę bowiem jak u I łów życia, w których pracow.a.liby je- nego pierwiastka w rozwoju kultu­
stwowienia społecznego na l\ulturę tem dyskusji, jako nadmierny, i w tych, którzy rządzą rodzi się chęć go urzędnicy. System ten, rozwinięty ralnym i moralnym. Im szersze kręgi 
danych krajów i narodów. Prze" prze swoim stałym wzroście, nremal auro- rozszerzenia ingerencji państwa na do ostatecznych koMekwencyj, mu- z,atacza objęcie sfer inteligencji przes 
,warstwowienie społeczne rozumie się matycznym, niebezpi~zny. Pomija- możliwie wielką ilość dziedzin życia, siałby oczywiście doprowadzić do te- stan urzędniczy, tembardziej dewa­
proces, w następstwie którego ludzie my więc w tym związku ujęcie tego w miarę jak zaczyna się realizować go stanu rzeczy, który jest celem stuje to oczywiście kulturę duchQ'W'ą. 
z jednej warstwy przechodzą do dru- zagadnienia z punktu widzenia czy- choćby w przybliżeniu ideał t. zw. doktryn socjalistycznych, względnie zabija w szerokich kołach jednostek 
giej, lub też tworzą się nowe war- sto budżetowego i postaramy się je p a ń s t wat o t a l n e g o, pow- pokrewnych z niemi w swych skraj- inicjatywę i śmiałość poczynań i wy. 
stwy czy też zanikają inne, albo też oświetlić raczej z innych punktów staje potrzeba coraz większej ilości nościach, doktryn o zakroju dyktator- twarza poczucie biernego posłuchu. 
pewne z pośród warstw dochodzą do widzenia. urzędników, a gdy na to Skarb PaIl- skim. Przecież bolszewizm realizułe Jeśli zaś stan urzędniczy twol-zy tyl. 
głosu i zaczynają wywierać w da- Każde państwo potrzebuje odpo- stwa nie wystarcza, pociąga to za so- swój cel przez dyktaturę, a dyktatu- ko niewielka względnie rzeS?ll. pra.­
nem społeczeństwie wpływ dominu- wiedniej ilo6ci urzędników. Im wyż- bą wzrastającą p a u p e r y z a c j ę ry prowadzą do upaństwowienia cowników, istotnie koniecznych, od­
jący. Objawem np. bardzo charakte- sze są ich kwalifikacje fachowe i s t a n u u r z ę d n i c z e go. Trze- wszystkiego. Przejdźmy jednak z tej powiednio przygotowanych i odpo­
rystycznym jest zanik znaczenia war naukowe i im lepsze uposażenie, tem ba nadto zwrócić uwagę i na ten płaszczyzny jeszcze na inną, by rOlr wiednio uposażonych, to l'eprezentu-­
stwy szlachecko-rycerskiej, od końca jest lepiej. Muszą. być oczywiście zaw wzgląd, że w państwach, w których patrzeć zagadnienie tego groźnego ją oni o wiele wyższe walory ducho­
średniowiecza począwszy, i wzrasta- sze i wszędzie urzędnicy wyżsi i u- rządzą part je, mające bądź to pewien w Polsce przewarstwowienia jeszcze we, pod względetn kulturalnym i mo­
jący wpływ warstwy rru e szczań- rzędnicy niżsi. Jednak nadmiar u- monopol, bądź to głos i wpływ decy- z innego punktu widzenia, a miano- ralnym, o wiele bardziej wartościo-­
ski ej , aż do rozwoju t. zw. bur- rzędników wytwarza coś w rodzaju dujący, istnieje tendencja, ażeby wicie k u l t u r a l n e g o i m o- we, jak to widzimy w spoleczeń-­
żuazji. Nie mniej charakterystycz- p r o l e t a r j a t u u r z ę d n i- działaczom tych partyj zapewnić upo- r a I n e g o. stwach demokratycznych na Zacho­
nym objawem jest obudzenie się c z e g o, a więc olbrzymią masę sażenie z kas państwa i dlatego two- Tworzenie wielkich i coraz więk- dzie. Tak tedy owo przewarstwowie­
świadomości warstwowej wśród sta- marnie opłacanych urzędników pań- rzy się dla nich szereg posad i ten- szych rzesz urzędników, tworzenie u- nie w kierunku z u r z ę d n i c z e­
nu l'obotniczego i powstanie t. zw. stwowych, których sytuacja napraw- dencyjnie - już dla -celów czysto rzędniczego proletarjatu, musi dzia- n i a n a s z e j i n t e l i g e n c j i 
proletarjatu, jako odrębnej klasy. dę nie jest godną pozazdroszczenia. praktycznych, a nie dla teoretyclr łać w konsekwencji obniżająco na może i musi wywołać wpłyW zguhny 
Znaczenie i rolę przewarstwowie- Niedawno zwrócono się na prowincji nych, w myśl zasady totalności pań- poziom moralności. Im bardziej bo- na przyszłość dla rozwoju naszej 
nia w klasach t. zw. panują- do jednego z adwokatów, który przy- stwa czy też kapitalizmu państwo- wiem skomplikowany i rozrośnięty kultury. 
cych w okresie powojennym przed- był na rozprawę i którego uważano wego - tworzy się też coraz to no- jest aparat administracyjny; im bar- Powiada się, że ten pęd do urzę­
stawił ostatnio w cennej pracy socjo- za "ustosunkowanego", ażeby wysta- we urzędy i nowe władze. W ten spo- dziej powikłane są jego lViązania 01'- dów państwowych tłUInaczy się tern. 
log niemiecko-włoski Robert MicheIs, rał się o zapomogę dla miejscowego sób dokonywuje się bardzo istotne ganizaeyjne i hierarchiczne, im wię- że poza niemi trudno jest dzisiaj VI 

w książce mającej za temat "prze- sędziego, albowiem stan ubrania je- przewarstwowienie społeczeństwa w cej jest w nim · stopni zależności i Polsce o pracę. Istotnie sytuacja 
warstwowi~n!e, w~ród panują~ych go jest tego rodzaju, .iż wygl~dem I tym ki~runku, że coraz więce~ ludzi ogni,": ~re?~ich i uboczny~h, t:e~ przedsiębiorstw prywatnych jest 
klas po WOJDle " która ukazała SIę w swoim zewnętrznym me budzi po- wypełma kadry stanu urzędmczego, bardZIej zabIja to w urzędmku lIlI- ciężka, ponieważ wskutek braku ren­
Berlinie w roku 1934. szanowania dla wymiaru sprawiedli- i że właściwie przed młodzieżą, jako cjatywę, śmi,ałość poczynań, dą'żenie towności nie mają one żadnych szans 

Zagadnienie struktury społecznej ~ości. W i~teresie ~ięc .państwa I naj~ażniejsza szansa życiowa, o.t.wie- do samod~ieln:go d~iałania" a .wi~c rozwoju. Analogiczną jest wskutek 
Polski jako takie nie nasuwa z pun- Jest, ażeby me stwarzac takIego pro- ra SIę perspektywa stanu urzędIllCze- te WszystkIe SIły, które są dZWlgmą powszechnego zubożenia również sy­
ktu widzenia ogólniejszego większych letarjatu urzędniczego, lecz żeby licz- go_ .' postępu gospodarczego i kulturalne- tuacja zawodów wolnych. Nie należy 
i poważniejsz.ych problemów. Polska ba ~rzędników była i.stotnie tak wiel- Przeszli~my tedy z plas;-cz!zny roz- g? Urzę.~nik, wp~gnięty v.: kierat jednak zapominać, że jedną :zJ przy­
jest krajem o przewadze ludności ka, Jak tego wymagają p o t r z e b y patrywama tego zagadnrema z pun- hlerarchJI, w drabmę szczeblI awan- czyn tego zubożenia i braku rentow­
wiejskiej, a jakiś pęd w tym kierun- p a ń s t ~ ~ i żeby urzędnic~ ci byli kt~ widzenia c~sto - bud~,etowego, so~ch, myśli o załatwieniu p~- ności produkcji są nadmierne obcią­
ku, żeby ta ludność wiejska zdążała tak płatm, Jak tego wymaga Ich sta- którego zaledWIe dotknębsmy, na dZlelonych mu spraw w ten sposób, żenia na rzecz Skarbu Państwa pa­
ku miastom i przemieniała się w lud- nowisko i ich niezawisłość, i to pod ~~SZCZyznę ~wnej ~rji państwa i żeby ~pe~iły mu utrzyman~~ ~ię ~a I trzebne i dlatego, że państwo utrzy­
ność miejską, nie ma dziś większych każdym względem. Jej zastosowan utylItarnych. Ta te- posadZIe I awans. To oczYWI~le me muje nadmierną ilość urzędników i 
szans wobec tego, że nie można zna- Pojęcie potrzeb państwa w dzie- orja państwa wyraża się w dążeniu, działa także dodatnio w senSIe raz- że - jak obliczono - prawie poło-­
leźć w mieście zarobku i z,'ltrudnie- dzinie stanu urzędniczego jest, a żeby państwo zagarnęło pod swoją woju odporności moralnej i poczucia wa ludności ni ewiej ski ej żyje w Pol-
nia. Gorzej jest, że ze względu na sce w całości lub w części z uposażeń 
trudne położenie wsi polskiej szanse I' pobieranych od państwa. Jest to więc 
postępu mieszkańców wsi w górę, w znowu jeden z objawów owego błęd-

~~:ig::t':ąW'~~Ż;'d::;~t:l~':~'RI~~ ~ _ W~IOrłlra[a l -~amOr'I~~~m IO~DO~ar[lym ~f~~z;~iżZ::~jek!~a~:i~0~ oczywiście z punktu widzenia dopły- , _ w sytuacji obecnej, ale, że zawiera w 
wu świeżych sił do tej warstwy jest I sobie zarodki niezmiernie niebe7.-
grOŹDem. Natomiast w Polsce jest pieczne dla naszego rozwoju kultural-
aktualnym i nie przest'lje być aktual- W poniedziałek 16 b. m. odbyło zebranego materjału, Komitet E- łaną przez p. m:inistra skarbu oraz negOt 
nym problem, bardzo charakterystycz się pod przewodnictwem p. wice.' kOllomiczny przyjął do wiadomości, komisję usprawnienia admini8tra- Struktura socjologiczna państwa, 
ny, przewarstwowienia czy też nowe- premjera Kwiatkowskiego posie- że już w ostatnich tygodniach po cji przy prezesie Rady ministrów. w którem inteligencja coraz bardziej 
go uwarstwowienia wśród sfery sa-} dzenie Komitetu Ekonomicznegct zakończeniu prac komisji szereg Następnie Komitet Ekonomiczny ul'zędniczeje, wykazuje kierunek, dla 
mej tej t. zw. inteligencji. Śledzimy ministrów, na którem dyr. Martin spraw zostało uregulowanych. Co ministrów uchwalił wniosek, doty- kultury tego narodu bardzo niebez. 
mianowicie o b j a w c o r a z złożył sprawozdanie z prac między- do innych zaś spraw, dojrzałych czący pomocy dla gospodarstw, do- ieczn 
w i ę k s z e g o w z r o s t u s t a- ministerjalnej komisji współpracy do załatwienia, Komitet Ekonomicz- tkniętych klęską posuchy w woje- p y. 
n u u r z ę d n i c z e g o, ściśle z samorządem gospodarczym. ny postanowił, że poszczegolne mi- wództwie poznańskiem. 1 Natomiast wręc~ odwrotru3, czy'H 
mówiąc, w,'lrstwy tych ludzi, którzy Komisja ta powołana w końcu nisterstwa przystąpią zaraz do wy- W dalszym ciągu obrad Komitet w wysokim stopniu dodatnie działa,­
są na państwowych czy też półpań- października 1'. b. dokonała objaz- dania odpowiednich zarządzeń. W Ekonomiczny przedyskutował i u-I nie na ogólny poziom kulturalny Sp<)­

stwowych posadach. du ważniejszych ośrodków) kraju ciągu miesiąca złożone zostaną Ko- chwąlił zasady udzielania V07.ycz(·k, łeczeństwa wywiera stan urzędniczy, 
P~ed wojną mieszkańcy b. Króle- celem; zbadania na konferenciach mitetowi Ekonomicznemu sprawoz- i pomocy funkcjonarjuszom pań-! pojęty i realizowany jako zespół lu­

stwa i b. zaboru pruskiego patrzyli i w bezpośrednich rozmowach z dania z wykonania tych prac. stwowym oraz zasady kumulowania i dzi o dużej kulturze, jasnej i samo­
zgóry, z pewnego rodzaju współczu- przedstawidelami rolnictwa, prze-, Wnioski komisji i sprawy, które wynagrodzeń, pobieranych przez u-I dzielnej myśli, mocnych charakt&­
ciem na mieszkańców b. zaboru au- mysłu, handlu, rzemiosła i związ- musiałyby być załatwione w drodze rzędników państwowych, idące w rach, rzetelnem poczuciu odpowie­
strjackiego, nazywając ich pogardli- ków pracowniczych aktualnych bo- ustawodawczej, a wobec tego wy- f kierunku ograniczenia wysokości I dzialności. Już w naszych warunkach 
wie "centusiami", przez co rozumia- lączek, hamujących działalność go- magają gruntowniejszego zbadania łącznych poborów, oraz ustal',mia mamy całe wielkie grupy takich 
no te ogrOlnne rzesze ludzi z inteli- spodarczą. - zostaną w najbliższej przY3złO-, norm, które na przyszłość mają być; właśnie urzędników, którzy pomimo 
gencji w b. Galicji, którzy byli u- Po pr~dstawieniu ~yni~~w p~ac ści przepracowane przez ;WDlil::ję prze~trz.egane. Ta, osta.tnia sprawa II nie~kle cię~i,c~ warunkó~ pra~ 
rzędnikami państwowymi i żyli ze komisji I zreferowamu Jej Wlll?-' wspołprac:y z. s~morządem gOSPO-1 będZIe l.es.zcz: przedrruotem obrad oddają rzeCZYWl8CIe wszystkie swoJe 
swoich bardzo skromnych pensyj u- sków,sformułowanych na podstaWIe darczym, !(OrrusJę podatkową, powo- Rady Mlmstrow. siły budowie naszej państwowości, 
rzędni!.!zych na równie skromnym po- pojętej w jaknajszerszem znaczeniu 
ziarnie intelektualnym. Ten stan rze- - poczynając od nauczania w szkole 

czy był przejawem charakterystycz- Z Ad P ł d II powszechnej a kończąc na posuwaniu 
nym wogóle dla całej Austrji, pań- gon' am· a·.._ I- SU S l-ego naprzód polskiej myśli prawniczej 
stwa zgrzybiałego, które utrzymywa- czy gospodarczej, na kształtowaniu 
lo ogromną liczbę urzędników i wej- zasad polskiej polityki gospodarczej 
ście do stanu urzędniczego uważało ;Wczoraj zmarł w Waraz:iwie s~- stąpi w rannych godzinach we wto- pracach społecznych i tajnych ozo. czy ogólnej. Społeczeństwo nasze tę 
za optimum szans dla młodego czło- nator Adam Piłsudski, hrat l'odzo- l'ek 17 b. m. do kościoła Z,bawicie- ganizacjach. rolę urzędników rozumie i docenia. 
wieka. Ten n.admiar stanu urzędni- ny Marszałka Piłsudskif'g'o. la, skąd po uroczystem nabożNi- 'W roku 1900 został zaau$tażowQ- Społeczeństwo nasze chce szanowa~ 
czego wywierał na sytuację gospo- S. p. Adam Piłsudski od kilku stwie żałobnem odbędz;ie się eks- ny do elektrowni miejs!dej jako i lubić swój stan urzędniczy. Ale aże-
darczą i kulturalną Austrji wpływ dni przebywał w Warszawh', dokąd portacja na dworzec Główny, buchalter. by ten szacunek i tę życzliwość p<)-

fatalny i był niewątpliwie jedną z przyjechał z w:ilna, by wzit!ć udział Wagon ze zwłokami odejdzie z W r. 1915 miał być wywieziony siadać, nie wystarczy urzędnikowi 
przyczyn jej upadku. w pracach Senatu. Zachorował na dworca Głównego o l~odz. 2RA5 po- przez wład:r.e rosyjskie w'gląh Ro. autorytet władzy. Musi on mieć także 
Rozważania nad budżetem pokazu- zapalenie płuc, choroba rozwijała ciągiem pośpiesznym do Wilna. sji, jako brat twórcy legjonów. Je- swój autorytet osobisty, który da4 

ją nam stale i zawsze jak coraz więk- się w szybkiem tempie. Pomimo u- X dynie pośpiech, z jakim rosjanie mu może tylko wykształcenie, do§.. 
sza ilość ludzi jest w Polsce na u- silnych starań ze strony lekarzy Ś. p. Adam Piłsudski, wkepre- ewakuowali Wilno, udaremnił tf'n wiadczenie, jasność stosunków słu1ło 
trzymaniu państwa lub też instytucyj dr. Stefanowskiego i zi~ci,a, dr. zydent miasta Wilna, senator Rze- zamiar. bowych i... zrównoważony budżet 
z pallstwem związanych, jak mono- Pawłowskiego . którzy czuwali przy czypospolitej, kawaler ornf:ru "Po- W wielkiej biedzie przetrwał cza- własny, zapewniający mu poczucłe 
poJe państwowe, przedsiębiorstwa łożu chorego, nastąpił zgon wsku- lonia Restituta", urodził Się Uł{ll By okupacji niemieckiej i bch,ze- spokoju o jutro i odpowiadający roli. 
państwowe lub instytucje znajdują- tek anewryzmu serca. 1869 w majątku rodzinnym Zulo. wickiej, gdyż przez Niemców był do jakiej jest powołany. W organicz. 
ce się pod nadż<>rem czy opieką rządu, Przy śmierci byli obecni: córka wie. złożony z urzędu. nej przebudowie aparatu administra­
bądź to pośrednio, bądź bezpośred- p. Wanda Pawłowska, .sios!.l'zenica Dzieciństwo spędził w dOrlm 1'0-1 W roku 1932 ZOdtllł mianowany cyjnego, w ograniczeniu funkcyj pań 
nio. Wydatki osobowe poprostu zże-, p. Wanda Bułhakowa, brat p . Jan dzicielskim na wsi. Na3tępnie prze delegatem finansowym lninisterJum stwa i zmniejszeniu w ten sposób Ho-­
rają nasz budżet. Właśnie onegdaj Piłsudski oraz lekarL;e. R~~zta ro- niósł się do Wilna, gdzi~ uczęsz- skarbu przy zarządzie miejskim. ści urzędników, jest jedyna drag:l ku 
dowiedzieliśmy się, że ostatnie prze-I dziny z p. M,arszałkową Aleksanclrą czał do l-go gimnazjum Wili>ri.Skie-1 W 1934 został wybrany: radnym wartościowemu podniesieniu stanu 
grupowanie urzędników państwo-- Piłsudską przybyła w kilka chwil go (obecnie w tych murae:t mieści, miasta, a następme wiceprezrd~ll~ urzędniczego i postawieniu jego na 
oWych pociągnęło za sobą zwiększenie J po zgonie ś. p. Adama Piłsudskiego. eię uniwersytet). W związku z ak- tem miasta. \'1 1935 r. wszedł <lo l należne mu miejsce w ogólnem życia 
wynatków o 4,5 miljonów złotych. l Wyprowadzenie zwłok z domu cją rusyfikatorską musiał opuścić senatu z Wilna. kl.\lturalnem państwa. 
Z punktu tedy widzenia budżetow~o błoby przy ul. Lwowskiej :LO na- gimnazjum. Brał ży\V)' udział w I . S. li. 
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lm bardziej do jakiejś IIJSkUSjil "niewą. tPHwie 8pr.zeczną z zasada- twierdzenia jest często fakt, ie po- czyną podbijania cen kartelowych. 
,,'targnęła dem.agogja i zacietrze- mi ekonomiki", opierając ,,~d~.enie jawia się ono niezaleiiuie odrazu w P. Barański ujął to zagadnienie 
wienie, tern przyjemniej jest spot- do popraw~ -ogólnej sytuacji po- kilku miejscach, podobnie jak nie- inaczej, ale wnioski, ja,kie wynika­
kać się z poglądem spokojnym, oh- przez skazanie podstawowyc,h gałę- raz jednocześnie dwóch wynalaz- ją z wywodów p. Barańskiego li na­
jckl;ywnym i rozumnym, niezależ- zi gospodarczych na' wegetację i ców wpada na ten sam pomysł. Po- flzych, są jednakowe: 
nie jUi; nawet od tego, czy pogląd stałe deficyty!'. prostu dlatego, że rozwój ' nauki Należy przywrócić wolną walkę 
taki zgodny jest z naszem stlinowi- Jeśli się mówi A, trzeba się zde- do takiego właśnie wynalazku konkurencyjną, t. zn. znieśc pchro­
skiem, czy nie. Uwaga taka nasuwa . cydowM jednocześnie powiedzieć pcha. Tak samo' jest w dyskusji o nę dłUżnika, zezwolić wierzycielowi 
się w związku :z. artykułem p. Leo- B: W pr-zeciwnym razie zycie przy- zagadnieniach gospodarczych. Ni ,~ na egzel<wowanie jego należności 
na Barańskiego w "Gazecie Pol- nosi jakieś X, nieobliczalne i nil;! tak dawno pisaliśmy na tern mIej- w normalnej drodze, zaprzestai! 
sklej" z dnia 14 b. m. p. t. "Karte- do opanowania. scu (w artykule p. t. "Homo oeco· "humanitaryzmu gospodarczego". 
le, czy ceny kartelowe?" A teraz ' chcielibyśmy zrobić jesz- nomicus walczący", ż dn. 11 b. m.), polegającego na sztucznem podtrzy 

P. Barański stwierdza, że pr~d- cze jedną uwagę, niejako na mar- ze zahamowanie i zniekształcenie 'mywaniu słabych i upadających 
siębiorstwa skartelizowane znaj- ginesie ' omawianego artykułu p. walki konkurencyjnej jest jedną ~ przedsiębiorstw, zaprzestać wresz­
dują się w niezmiernie trudnej sy- Leona Bara'riskiego. Sp.rawdzianem najważniejszych przyczyn powstawa I cie stanowczo upaństwowiania 
tuacji: "". obserwacje i analiza aldualtlości . i s~uaznąści jakiegoś I nia karteli; jest jednocześnie przy- przedsiębiorstw. 
bilanSów przedsiębiorstw skarLeli- ' 
zowanych jest wielokrotnie wy­
mownym dowodem, że przedsiębior- .' 
stwa te mogą czasem zaledwie za­
J'obić na amortyżację, nie JlUarząc 
nawet o oprocentowaniu kapitału". 

peren.iu§ 
Po ,ustąpieniu prezydenta Masaryka A dalej: "Dlatego dążr-nie do me· 

chanicznej obniżki cen, stosowa-; 
nych przcz kartele. jest dla produ- (f.) Tomasz Masaryk,' który w u- chję Habsburgów. Niema w n;m I POD WPLYWEM ZACHODU. 
centów złem. Byłoby rzeczą niewą1:- biegłą ' sohotę złożył urząd prezy- I żadnych wahań, załamań. Nie WY-I Na zakończenie, dla uzupełnienia 
pl!~ie s~rz:czną z zasadami e~ono: d~nta republiki czechosłowackiej,: gryw~ jednych ~~zeciw ~tugiml nie sylwetki szkicowej z natury rzeczy, 
mIkI dązeme do poprawy ogolneJ pIastowany hez .przerwy , od . roku : targuje się z mklm. I SIłą umysłu, ze wz,glę-ou na ramy artykułu dzien 
sytuacji poprzez -skazanie podsta- ! 1918, należy do tych .niewielu po- I prawością charakteru, żelazną kbn nikarskiego, warto jeszcze powie­
wowych galęzi gospodarcZ1)'ch na staci, do ': których ,zastosowaćby mo-' sekwencją narzuca ten swój pogląd dzH~ć słów kilka o czy~to politycz­
wegetac~ę i stałe ~efi~yty".. .1 żna. po~i~dzenj-e Horacego: Aete : całemu S'połecze~stw~. Całe społ~- ?em n~s.tawieniu Tomasza Masa!')'-

To tez p. Baranski przeclwsta- perenmus. . '. t czeństwo czeskIe, ktorego ster m- Ka. KIedyś, W rozmowie z pewnym 
wia tej m!::todzic inną, miall()wicie ~ 'r'en człowiek, czynnjt przez dłu- ' kiem stał się od chwili pierwszych publicystą, powiedział Masaryk: 
opowiada się za rozwiązan~em pew- I gie szeregi lat w życiU-' politycznem, i strżałów na dalek.ich frontach, zaj- "W gruncie rzeczy ten zw,iązek, ja­
nej ilości karteli, dOpuszcZieniern l pozostał zawsze wierny sobie; nie . muje wobec Austrji, której jest czę ki zachodzi między Słowianami, wIll. 
do ostrej w~llti konkurent:yjnej i l' sprzeniewierzył się -swoim ideałom, ! ś:ią skła~ową,stanowi~ko wyraź- ś;iwie nie je~~ taki. ścisły, ~~, C~e­
do.pr?wadze~llem tą,_ drogą, ?O wy~ nie szedł ?a kompromis~. Był gorą-I me ~ro&:~e. ~~sary'k źYJ.e w tym 0- SI, wychoWahs~y Sl~ w orbJcle kul­
chmmowama z rynKU CZęSCI przed-I cym patrjotą a'le równre gorącym ·kresle WIelkIej woJny, Jak rewolu- tury Zachodu I ona Jest dla nas de­
siębiorstw słabszych technicznib l ~woIenri.ikiem' demokiacj'i · parhlmen 1 .~jOnista. Agituje na rzecz wyzwo- cydijjąca". Ten pogląd s~ł się w 
czy finansowo, c~y, ~?prostu nie I ta.rnej.,I riecz charakterysty'czna: . lenia .Czec~, ~orm.uje czel!~e legj~- życil1 ' M~aryka decydujący dla ca­
mogą!!ych dostosowac SIę do rynku. :. jakkolwiek lata ' ostatnie - ' to I ny, me bOI SIę mrana zdraJCY, kt.o- h'go kraJU. Masaryk dążył do tego, 
Te pr~.edsiębiorś.~wa! które p~zosta~' 1 zmierzclI' parlamentaryzmu 'w uję- rem go chrzczą Niemcy i Austrja. ?y wy~howywać naród na wzorach, 
1I~, ŚC.Iągńą ?O SIebIe całkowl~~ za: .I: ciu pr~e~wojenner:~emo~rac'ji. Ma- " " Idących z Z:achodu, J~ko filozof. 

,potrzebowame rynk~, .. a . pvnH.waz · sary'k am przez chWIlę mę wydawał PREZYDENT REPUBLIKI, socjolog, polItyk, grawItował ku 
będą to zakłady o naJmzszych kosz- l się nikomu produktem czegoś, co Nikt inny nie mógł, po zi1kończe- Francji, bar(1ziej jeszcze ku Anglji. 
tach ~łas~ych, będą mogły sprze- \ minęło. Bo zarówno ojczyzna jego, niu wielkiej wgjny stać się symbo- Te tenden~je zaważyły na tyciu 
dawae t~nlo dla ko~sument~, ~ Jed- , jak i świat cały uświadamiał~ so- lem. Czech. I tutaj, na tern stanowi- krajU. N.ie znaczyło to OCZyWiście, 
noczcśme zyskowme dla su,ble. . bie, że mają do czynienia z pewne-ISkU; niejako symbolicznein, pozostał by Tomasz Masaryk nie był przede-
.'Tem~ rozumowaniu ~j~ zarzucie go rodzaju fe~o-menem: z naj wyż- . prezydent republiki czechosłowac- wszystkiem czeskim patrjotą. Na­

~Je mozna. J est c~łkowlcle słuszrte !, szą czystością moralną, opartą o kiej Wierny sob,ie. Uważając demo- wet w okresie, gdy był zbliżony do 
1.konsekwentne. SIęga ono w grun- , głęboką, niezwykl1'! rozległą wiedzę krację za wyjście najlepsze i jedy~ obozu soc~listycznego, pow i edział: 
1:1.e l'7.eC'L)' bardz,o gł~bo~Q ~ zasad- l fn~)Zoficzną i ,hi,.atąryczną., To też ne, fltworzył ' ustrój, gwarantujący "Zanim zaezą.łem myśle~ socjalisty­
mcze . m e t o .d ,: y ~ohtykl gospo- Masaryk dostąpił, jako Głowa Pań~ maximum swobód stanowi średnie- c%nie, myśla-łem po czesku". 
da~c~eJ .. ChodZI. bOWIem. o toa~y , stW'it, " s-Z'ćzęścia,' jakie nie 'bywa wo~ mu -1 światu pracy. Idąc 'kO'nse- ZAMKNIeTY ROZDZIAŁ. 
w kazde~ spraWIe, z chwIlą: g~yI stę . g.óle tidziałemludzi :' rządzących: kwentnie po wytkniętej Iinji, prze. Z odejściem Maiaryka zamyka 
powiedua~o A" :~ecydowac Sl.ę o~- nawet przeciwnicy . nie atakowali go prowadził z żelazną nieugiętością się dla Czechosłowacji olbny'mi 
~az~ 1-pov;..Jed.zlec 1 B. Or~a.m~ac~a nigdy osobiście, odnosili się do nie- reformę rolną,zmniej.szył w ' ra- rozdział wielkiej księgi. Usunął się 
ar e o~ ... me m~ksensu, Jezeh !ll.'~ go z szacunkiem: Nie był to tylko mach światop()glądu kapitalistycz- w cień człowiek niezłomny, prawy, 

zapewma uczestm om pewnego ml- , k . h . d . b' . . n~" • kI d . k . . I kk' szacune mec amczny, powo owa- nego I urzuazYJnego przepdl>c mIę mezwy e mą ry, nIe szu ający m-
n~mum cen, a ~? nl.a . on d urenc]a I ny tern, że Masaryk zajmował . sta-· dzy tymi, którzy posiadają zbyt wie gdy popularności. Czy hasła, które 
me ma sensu Jeze I me oprowa- I • kl ' I 'l " . . 
d d '6 l" . nowls o nacze ne. ! e, a tynll, ktorzy mają za mało. I rzucał przez długJe lata, dadzą 

za o proces w e Imlllac:YJnych, . '. , l t k" t ł d t t " h '1' l ' 
J·L'.z·ell· n' k ' . " I Aby zrozumieć i ocenic rolę tego ' a Im pozos a o os a mej c WII. p on, o ktorym marzył, czy nas.tęp-'" le onczy SIę usumęclem z .'" ' . , . N' b" d k . . ., 
rynku części konkurentów. Tym- I niezwykłe~o; człOWIeka, ~r~eb~! choc Ie. ac~c na p~zel~llany, o ony- cY,Jego potrafIą prowadzlc nawę 
Czasem. istnieje u nas taki stan ~'ze- bY;' skro~Ie . ~:zrpomme~ kllj:{a e- wUJące s~ę u sąsladow, trwał kOll- ~a~stw?wąz.tą samą .konse~encją 
czy. że w zasadzie opowiadamy się, tap0'r z hlstoTJl Jeg? życIa. '11 sekw.:ntnle przy sz-tamdarze tlemo- I meuglętośCIą, to dzIŚ pytame dla 
za wolną konkurencJ'a, ale w , prak- ' . kracJI. . Czechosłowacji najważniejsze. 

. O WLASNYCH SILACH. " tyce nie. godzimy się. ną jej kon- . .. ' . , • !M;. gw . 
sekwencJe: przedSiębIorstwa, kt6. UrodZIł SIę Masaryk, Jako syn ~ez ..,. .. 
re popa~ają w tru~ności płatnicze. ro.lny,~h c4.tópó!". Ojciec je~9, . pa~ t NabOZ2n5tWO ' załcbne 
korzystają ze speCJalnego dobro- I)'uętaJący Jeszc?Je czaąy panszczy- za duszę 

Narutowicza dziejstwa nadzoru ' sądowego, . co zn;y:, był woźnicą w dóbrach kl'ólew! Ś G b Jela 
równa się udz~eleniu im morator.. skich. Młody Toma-sz ukończył gim-: • p. a r 
jum, a jeśli i to . nie wystarcza, to nazjum, uniwersytet, uzyskał w mlo ; . . , ' .. 
niezmiernie często p'etedsiębior- dym wieku docenturę w uniwersy-! WcroraJ rano w katedrze ~w. Jana 'K~mieński, prezes Sądu Naj wyż­
stwa, zagrożone upadłością. naby- teeie ' wiedeńskim. Gdy mianowano J .. E. ks .. k~rdynał KakowskI odpra- szego Supiński, prezes Najw. Trybu'­
wane są bezpośrednio lub pośred.. go profesQrem filozorji na powola- WIł nabQZe~lstwo · żałobn.e za ~uszę nału Administracyjnego dr. Hełetyń­
nio pr~ez państwo i znajdują nie- nym do życia uniwersytecie czes- . Ś. p. GabrJela NarutoWicza, plerw- ski, . generalicja, . ~enatorowie i po-
ograniczone w praktyce rezerwy fi- kim w Pradze, nikt nie myślał o : szego Prezydenta R. P. słOWIe, prz.ed'staWlclele władz. 
nansowe z pieniędzy podatkowych. tern, że człowiek ten odegra lciedyś II Na nabożeństwie obecny Qyl pre- , Po nabożeństwie p. premjer Ko-ś-
Jakież więc jest wyjście? Po- taką rolę na terenie polityki. Nie mjer Kościałkowski, reprezentu~ąc! ciałkowski złożył w imieniu Pan.a 

wstaje kartel, przy pomocy którego myślał o tern i sam Masaryk. Oh- Pana Prezydenta RzeczypospolIteJ, I Prezydenta Rzeczypospolitej wieniec 
przedsiębiorstwa starają się prze- zało się, że profesorowi Masaryko- ł wszyscy ministrowie, mar~załko.wie na trumnie ś. p. Gabrjela Narutowi-
trzymać najgorszy okres, "nie ma- wi z~ ciasno b!ło w ramach ŚCiSłej ! Senatu i Sejmu, prezes N. 1. K. gen. ~1.Il.. . 

rząc nawet o oprocentowaniu kapi- nauki. Poraz pIerwszy Masaryk wy- K· . • • 
talu", i~k ?isz: p. Bar~ński. Ale stępuje na widownię podczas pro<:e Dar senatora arszo-Sledlewsklego 
wtedy ZJaWIa SIę repl'esJa w sto- ~u o ln~rd rytualny, toczącego SIę , 
8unku do cen kartelowych, nawet II W miej~-cowości Polna. Wypowiada dla '-"0 Pulku Szwolaittr6w 
jeśli te ceny nie W37starG~ają na f;ię stan~wc.zo przeciw rozpętywa~ 
amortYzację. Znowu po A nie I niu nienawiści, wskazuje na niedo- W dniu 16 grudnia 1935 r. w Świet dego pokolenia cenny przyczynek do 
idzie B. rzeczność legendy o mordach ry- Iicy Żołnierskiej 1 Pułku SzwoIeże- studjówania świetnej historji Pułku. 
Jesteśmy wielkimi zwolennikami l tualnych. rów Józefa Piłfludskiego, odbyła się W dniu święta pułkowego na tle 

wolnej walki konkurencyjnej. P r a- . uroczysto~ć ofiarowania i przekaza- tej mapy zostali sfotografowani 01'-

w d z i w e j walki konkurencyjnej, POLITYK - PATRJOTA. nia przez senatora Rzeczypospolitej ganizatorzy i twórcy' pułku - płk. 
t. zn. bez nadzorów sądowych i W roku 1900 jest posłem 'do par- Polskiej - Tadeusza Karsro-Siedlew l'e7,. Wl,'ldysław Belinl:l. Prażmowski, 
bez upaństwowiatll'a przedsi~- lamentu. Do wybuchu wielkiej woj .ski ego 1~mu Pułkowi Szwoleżerów wojewoda lwowski i generał dywizji 
biorstw. Jeśli się nie zdecydUjemy ny jest w opozycji do metod Wie- pięknej mapy Rzeczypospolitej Pol- Gustaw Orlicz-Dreszer - Inspektór 
na ustmięcie tych dwóch hamul-! ania, ale nie należy do rewolucjo- skiej, przedstawiającej marsz~ i boje armji. 
c6w w rozgrywce sił na rynku, to i histów, gdyż nie Wierzy, by rewolu- Ułanów i Szwoleżerów łózefa Piłsud- Dowódca i korpus oficerski 1 pułku 
mU8i~y się liczyć z. pow,stawa.niern ! t:j~ naro'dowa mo:gła obalić '~(Jnar- skiego (1914--:-1920).. . . .'1' sZ'. ~oleżerąw J~zefa Piłsudskiego zł~ 
kartelI. A z powstamem karteh, mu (ChJę ·austro-węglerską. DopIero z Mapa ryta na mIedZI, wykonana żył senatorowl R. P. Tadeq.szowI 
simy się liczyć z wyższemi cenami. chwilą 'Wyb~chu wielkiej wojny Ma wysoce artystycznie, wzbudziła żyw~ I Karsro-Siedlewskiemu serdeczllP. po­
Jeśli zaś ceny te będziemy mechn- saryk staje się tą siłą, która ostate- ~ainteresowanie wśród odwiedzają-I dziękowanie za tak piękny dal'. 
nicznie obniżać, to 'po~łnimy rzecz cznie rozbiła. zdruzgotała DlAnar- cych i stanowi ~a Szwoleżerów mło-

... ayrektor d.epar·tametr~tu MintSter­
stwa Oświaty, p. Kawalkowslci, któ­
l'Y ustąpił z tego stanowis'lUL, prze­
chodzi do M. S. Z. Wbrew pogloslwm, 
które rrnalazły już sWÓJ wyraz W pra­
sie, me obejmuje on żadnego stano­
wiska we Francji, lecz 'P'rzydzielony 
zostan-ie do wydziału em,ig1'acyjnego 
w centrali. 

na t.lldoroDł politycznej 
Premjer Kościałkowski przyjął 

wczoraj rektora Politechniki Lwow­
skiej prof. Nadolskiego. 

X 
Premjer Kościałkowski przyjął 

wczoraj delegację Związku Harcer­
stwa Polskiego w osobach ks. kancle­
rza Jana Mauersbergera, sędziego 
Antoniego Olbromsldego ornz p. J ó­
zefa Sosnowskiego. Delegacja podmę 
kowała za opiekę i wybitną pomoc, 
jaką okazał p. premjer jubileuszowe­
mu zlotowi harcerstwa w Spale, -
jako prezes komitetu organizacyjne~ 
go tego zlotu - oraz wręczyła p. pre-­
mjerowi Kościałkowskiemu pamiąt- • 
kowy album ze zdjęciami zlotowemi. 

nOflll · kon~ulo(Vie 
CzeCbasło(1)aCC~ fIJ Polsce 
w kołach poinformowanych sły­

chać, iż w najbliższym czasie rząd 
Czechosłowacji obsadzi dwa waku­
jące konsulaty w Krakowie i Po­
znaniu. Konsulaty te wakowały wo­
bec cofmęcia przez rząd polski do­
tychczasowym konsulom praW:l 
exequatur . 

Wypadek s~mOthodo~y 
.nnrszułka sejmu ślqsklelo 

KATOWICE. - WC'L.Oraj na szo­
sie wojewódzkiej w Kostowach auto, 
którem jochał marszałek Sejmu śł:t­
skiego Karol Grzesik, uległo wypad­
kowi. Marszałek jechał autem do 
Krakowa. Przed autem koło Imielina 
jechała furmanka chłopska, do któ­
rej przyczepił się rowerzysta Augu­
styn Sapeta z Dzieekowic, i począł 
rozmawiać z woźnicą. Na sygn.!l.ł, da­
ny prrez szofera, rowerzysta odłą­

~zył się od furmanki i skręcił wbok., 
wpadając pod koła samochodu. Sro­
ter, skręcił tak nieszczęśliwie, że au~ 
to wpadło do rowu, przewracając Ei~. 
Marszałek Grzesik wypadł z auta, 
doznając lekkich obrażeń i zwichnię­
'!ia ręki. Szofer wyszedł bez szwan­
::Cu, natomiast rowerzysta Sapet od­
niósł tak p<>ważne rany, że wkrók'e po 
przewiezieniu go do szpitala uu8.rł. 

W dniu dzisiejszym marszałek 

Grzesik o-bjął. urzędowanie. 

KRoniKA KUL TUR ILUI 
AKADEMJA CHIRURGICZNA W PA 

RYZU. W Paryżu została stworzona no­
Wa plac6wka naulwwa "Aca.demie de 
Chirnr~e". Poezątki tej akadel!:lji sięga­
ją czasów Ludwika XV, który zalegali­
zował lej istnienie, powołując do niel 
czterdziestu lekarzy. 

KATEDRA STUDJóW NAD WAGNE 
REM. W Bremie przy wyższej nordyc­
kiej Szkole Mtuk Pięknych utworzono 
specjalną katedlę dla studjów nad Ry­
szatdem Wagnerem. Katedrę objął Curl 
limmermann. 

KONKURS LITERACKI PISMA POL 
SKlEGO NA ŁOTWIE. Osłatllio zmotaJ 
rozstrzygnięty konkurs, ogłoszony przez 
redakcję "Nauego 2ycia", tygodnika pol 
skięfo na Łotwie. Pierwszą nagrodę o­
trzymała p. \V. Ihnatowicz6wna z Dr­
neburga, drugą p. Poźniakówna z Rere­
kne i dwie dalsze p. M. Giedrojć z Ry­
gi i p. A. ~ołnierowicz z Jełgamy. 

WYSTAWA OBRAZóW MALARZA 
POLSKIEGO W BUKARESZCIE. W Bu 
kare:szcie zoshła .otwarta wystawa prac 
znanego malarza Nieczui Urbańskiego. 

SIBELIUS ODZNACZONY MEDA­
LEM. 70-letnl kompozytor Sibelius zo­
stał odznaczony przez Hitlera najw:vi­
SUJ odznaką artystyczną Niemiec - In 

brnp medalem Goetll •• 
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Nierozwiązana zagadka 
Jest rzeczą niesłychanie ciekawą 

czytać dzisiaj prasę europejską. W gzę 
dzie jeden temat., jedno zagadnienie, 
jedno pytanie. Jeszcze nigdy dotąd 
w okresie powojennym nie zajmowa­
ła się prasa europejska tak solidar­
nie jednym problemem. Dosłownie na 
wszystkich szpaltach, na wszystkich 
ustach jedno i to samo pytanie. 

DLACZEGO? 

nji mogła wybuchnąć wojna włosko-
angielska. . 

Jest rzeczą jasną, iż w Rzymie po­
znano się najpierw na tym bluffie 
londyńskim. Gra londyńska przepro­
wadzona była widocznie zbyt prosto­
linijnie. Z genjalną intuicją zrozu­
miał Mussolini, że Anglja w żad­
nym razie do wojny nie pójdzie. 

nie Francja trwa zawne uboku swe­
go angielskiego sprzymierzeńca, że 

jednak ... Min. Hoare dowiedział się 
jednak przy tej okazji, iż mobilizacja 
a1"7lłl/i f~kie; 'W każdym mzie 
musi ~ co ~; czterna8cie 
dni. Wizja J:~go Lcmdtl'* mu­
siała być tak straszna., i'Ż min. Hoa­
re skapitulował i zgodził się na kom­
promis, podsuwany przez stronę 

francuską. Podczas pieI wszej deba-
Pytanie ~ br~i. oczywiście: ~ ty w Izbie Gmin poświęeonej temu 

czego Ang~J~ zIDl~mł~ tak ~nr~ kompromisowi, premj~r Baldwin o­
front ~oJeJ polityki zagraw~eJ, świadczył, iż w tej . chwili ma usta 
czem, SIę tłumaczy układ paryski w zamknięte na cztery spusty i nic nie 
sprawie abisyńskiej. . . l mate powiedzieć, gdyby jednak Izba 

Artykuły na ten temat hezy SIę wiedziała to wszystko co on nie zna­
już na setki, ale żaden z nich nie za- lazłby się nikt ktob; wys~pił prze­
wi~ra na ~o P!tani~ ja~nej, i ~~- ciw układowi ~aryskiemu. "To wszy­
neJ od~wledz1. Moz:e kiedys histor~a st1ro" _ to były może znowU pogło­
odpoWIe dostatecznIe ' na to pytanie ski o niebezpieC'&eństwie bombardo­
- ludzie dzisiejsi z pewnością nie wania Londynu. 

I z genjalną intuicją zaczął robić 
wszystko, aby przekonać Anglików, 
it dla Włochów pogróżka wojny nie 
jest bynajmniej bluffem i te Włosi, 
doprowadzeni do ostateczności, nie 
zawahają się przed wojną. 

Czy tak jest rzeczywiście - któż 
to odgadnie. W każdym razie w Lon­
dynie uwierzono w to. 

zdobędą się na to tak prędko. Między 
mową sir Samuela Hoare'a we wrześ­
niu w Genewie, kiedy to angielski 
minister spraw zagranicznych z nie­
wzruszoną twarzą, ze spokojem czło­
wieka, który wie, iż będzie musiał 
zdecydować się na ostateczne, głosił 
z trybuny Ligi Narodów ewangelję 
paktu Ligi, a układem paryskim le­
ży przepaść, której nie wypełnią żad­
ne słowa. W polityce zagl,'ąnicznej 
Anglji nastąpił zwrot stanowczy i 
wyraźny - to wiadomo, dlaczego 
jednak nastąpif ten zwrot - tego 
3J.ikt nie wie. 

ZAŁAMA~IE SIĘ MIN HOARE 
Prasa europejska - najpoważniej­

aze pisma, bynajmniej nie jakieś le­
cące na tanią sensację brukowce -'­
tłumaczą ten zwrot popr08tu pew­
nem psychiczne'm załamaniem się sir 
Samuela Hoare. Z Rzymu nadeszła 
wieść o utworzeniu włoskiej "eska­
dry śmierct"', składającej się z do­
skonale wyposażonych samolotów o 
załodze zdecydowanej na wszystko. 
Eskadra ta szykowała się już do ata­
ku na Londyn i do zaatakowania zam 
kniętej w monu Sródziemnem floty 

POKIER DYPI.DMATYCZNY 
Niesłychanie zręcznie działała w 

tym razie propaganda włoska. Praw­
dziwem arcydziełem dyplomatycz-

UWIERZYLI! nem było zużycie do tego celu prasy 
Oczywiście, jeżeli ministrowie an- francuskiej, która na tydzień przed 

gielscy napra,,,dę zlękli się perspek- konferencją paryską nie przestawa­
tywy napadu na Londyn. musieli u- ła pisać o przygotowaniach woj en­
wierzyć w to, iż w razie dalszego nych Włoch i o tern, że Włosi, dopro­
zaostrzenia się sytuacji, a przede- wadzeni do ostateczności, zdecydują 
wszystkiem w razie wprowadzenia się ostatecznie na wszystko. 
embargo na naftę - zrozpaczone Podczas pobytu min. Hoare w Pa­
Włochy zdecydowałyby się na Wbjnę. ryżu, z każdej szpalty dziennika pa­
Mussolini, jego prasa, jego pomocni- ryskiego wyzierała wojna. 
cy i zbliżona do niego prasa francu- Zdaje się, że to ostatecznie zdecy­
ska zdołali widocznie o tern przeko- dowało. Niema dzisiaj na świecie ta­
nać Anglików. . kiego ministra, któryby zdecydował 
O wojnie włosko-,angielskiej mówiło się wziąć na swoje barki odpowie­

się od początku wybuchu w Afryce, dzialność za wywołanie wojny. 
Jedna i drugą strona, i Anglja··i WIo- Trudno jednak oprzeć się wraże­

chy, od pierwszej chwili usiłowały I niu, że w pokierze dyplomatyC'&nym, 
przekonać drugą, iż w razie czego w jaki. rozegrali ostatnio między sobą 
ostateczności zdecydują się na woj- Włosi i Anglicy, Włosi okazali się 
nę. Tego nikt naturalnie nie mówił bluffiarzami pierwszorzędnymi. lep­
oficjalnie, ale do tego wniosku mu- szymi niż Anglicy. Niezależnie od 
siał przyjść każdy logicznie myślący wszystkiego innego Rzym ma prawo 
obserwator. . być dumnym ze swej dyplomacji. 

Dla człowieka stojącego zboku, po- A konsekwencje polityczne tej za-
gróżki jednej i drugiej strony mu- bawy dyplomatyC'&nej mogą być i bę­
siały wydawać się bluffem. Nikt nie dą poprostu nieobliczalne. 
wierzył w to, żeby z powodu Abisy- N. 

brytyjskiej. Oficjalnie pogłoski te Obilhód lOO-eJ rft 
wstały bardzo stanowczo zdemento-" U Jev "nIebosklej KomedII" CIJ WilnIe 
wane, mimo to powtarzały się usta-
wicznie, przedewszystkiem w prasie W dniu 15 b. m. z inicjatywy To-

warzystwa Litel~ackiego im. A. Mic­
francuskiej . Zrobiło to podobno 0- kiewicza i Koła Polonistów, Wilno u­
gromne wrażenie na sir Samuelu, 
który oczami duszy w,idział już przed roczyście obchodziło 100 rocznicę 
sobą zbombardowany i zburzony Lon- "Nieboskiej Komedji" Krasińskiego. 
dyn. Podobno też - jak donosi nie- W zagajeniu prof. dr. Manfred 

Na zakończenie p.p. dyr. Szpakie­
wicz i Szymański z Teatru Miejskie­
go recytowali scenę między Pankra­
cym i hrabią Henrykiem z "Niebos­
kiej Komedji". 

---- - -n' _ 

Tajniki O. U. IN. 
Dalszv C~qi procesu o zabójstwo mln. Plerack~e20 

Wczoraj przesłuchiwany był w 
dalszym ciągu naczelnik wydziału 
bezpieoseństwa w Min. Spraw We­
wnętrznych Wacław tyborski, któ­
rego zeznania wypełniły niemal ea~ 
łe posiedzenie sobotnie sądu. 

W bardzo obszernych wyjaśnie­
niach świadczeń ośw~etla rolę OUN 
oraz U.W:O., która wedle r,nlw sa­
mego Konowalca, tkwi jak trzon 
w organizacji O.U.N. i jest jego 
mózgiem. W zeznaniach naczelni­
ka tyborskiego przewija się histor· 
ja działalności terorystycznyeh or­
ganizacyj ukraińskich, pasmo krwa 
wych zamachów, aktów sabotażu 

etc. 
CZESI TO SOJUSZNIK 

Cała niemal akcja O. U. N. skon­
centrowana jest na Małopolskę 

W schodnią i Wołyń. W Czeehoslo­
wacji nie głoszono haseł niepodle­
głości nacjonalistycznej, a nawe-t 
na jednym ze zjazdów mówiono, że 
nie należy szerzyć tych haseł, gdyż 
Czesi to sojusznik i że należy spra. 
wę odłożyć na okres później~zy. 

PSEUDONIMY NIEPRZYJEMNE 

Adw. Horbowy: - Ja tegb pyta­
nia nie postawiłem i w tej sprawie 
głosu zabierać nie mogę. 

S4D WYMIERZA GRZYWNY 
UKRAIIQSKIM ADWOKATOM 
Zkolei szereg pytań zadaje adw. 

Hankiewicz. Z uwagi na charakter 
tych pytań przewodniezący uchy­
la je, a sąd utrzymuje w moey za­
rządzenie przewodniczącego. 

Szereg pytań adw. Szłapaka spo 
tyka ten sam los. 

Przewodniczący po naradzie o­
głasza postanowienie sądu, w myśl 
którego adwokaci Horbowy, Han­
kiewicz i Szłapak skazani zostali 
z mocy art. 61 prawa o ustroju ~~.ą.­
dów powszechnych na kary grzyw­
ny po zł. 200, z llw'agi na to, iż 

w sposób uwłaczający powadze 
sądu zadawali pytania oczywiście 

niedopuszczalne, zmierzają~e <l0 
kwestjonowania suwerenno.5ci pati­
stwa polskiego. 

Adw. Horbowy prosi o głos w tej 
sprawie, lecz przewodniczący w tym 
przedmiocie odmawia mu głosll. 

DLA ADW. HORBOWEG()... JUS IK" 
Podczas zeznań nacz. Żyborskie- LITWA TAKżE "SO ZN· ... 

go wymieniane są rÓŻne pseudoni- Nacz. Żyborski w pewnej części 
my działaczy Iikraińl3kich. Gdy f'wych zeznań mówi także o trans­
świadek mówiąc o osobie noszącej portach literatury nielegalnej 
pseudonim "Piwowar" wyraża przy I O. U. N. z Litwy. 
puszczenie, że osoba ta nie jest IW tej sprawie podaje szereg in~ 
aktywnym członkiem O.U.N. zapy- teresujących informacyj następny 
tuje adw. Horbowy: świadek por. Mikołaj Telatyr.ki, o-

- Więc są pseudonimy ludzi, ficer sztabu głównego. Świadkowi 
którzy nie są członkami O U. N.? znane jest, że nielegalna .. Surma" 

Swiadek: - Tam są ludzie, któ- ~rukowana była w Kownie w dru-
1'zy znajdują się od dość dawna karni tow. akcyjnego "Spindulis", 
poza organizacją, a którzy swego gdzie drukuje się też organ Ul'zę­
czasu mieli pseudonimy, względnil! dowy "Lietuvos Aidas". Jako organ 
przezwiska. O.U.W. "Surma" wychodziła j:,sz-

Adw. Horbowy: _ Jak twierd:r;l cze w drugiej połowie 1934 r., a 
jeden z tomów aktów sprawy pseu- czy obecnie wychodzi świadek nie 
donim Asfalt" Kawka' i SU- I wie. Organizacja O.t:.N. posianała " ,,, "1 L' . k pa" mają być mojemi pseudonima- n~ ItWle swego e sponenta w. oso-
mi czy też jakiegoś Horbowego. Mo ble Osypa TIartowycza-Rew]uka. 
że to więc być także i mój. Pytałem I ~d litewski udzielał st.'lle subsy­
więc na stwierdzenie okoliczno- \dJo~. dl~ O.~.N. Sam Konov:alec 
ści, czy znane są. świadkowi pseu~ : le~lt)muJe Się paszportem. hte:v­
donimy (lsób, które nie nie miały I sku~. ~rzeby",:ał on o~tatm~ w lie-
wspólnego z O.U.N. neWIe l Berme szw3Jcarakiem. 

Prok. Żeleński: ---< Naprzykład Na pytanie adw. Horbowego czy 
ł'an? subsydja udzielał rząd litew5ki, czy 

członkowie tego rządu, śWladllk od­

słychanie w tych czasach niedyskret- Kridl mówił o stanie dotychczasowych TaJ-emnl-cza .zbrodnl-A 
na prasa francuska - sir Samuel, w .badań nad Krasińskim i co trzeba je- ~ 
najwyższym stopniu przerażony tern szcze w tej dziedzinie zrobić. W domu przy ulicy Lubomirskiej biety w stanie ostaecznego rozkła-

powiada, że udzielane są przez 
członków rządu. Świadek ma na to 
dowody, 2e ostatnie subsydjllm u­
dzielone zostało w roku 193;'). 

wszystkiem, mial zażądać od przed- Prof. dr. Górski miał odczyt o 104 w Łodzi mieściła się w głębi duo 
Po zbadaniu tego świadka, pne­

wódniczący przerwał rozpraw~ o 
godzinie 17-ej do wtorku do eoJzi­
ny 10-ej rano. 

stawicieli Francji kategorycznej od- "Nieboskiej Komedji" na tle całej podwórza niewielka, zawsze na Przybyła na micjsce natychmia1t 
powiedzi, czy w "razie czego" Fran- twórczości Krasińskiego i poruszył klucz zamknięta komórka. policja i lekarz. Lekarz nie umiał 
cja stanie natychmiast u boku An- zagadnienie hrabiego Henryka or,nz W ciągu ostatnich dni wydoby- narazie wyjaśnić przyczyny zgonu. 
glji. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, zagadnienie społeczne, prZYC'&em Wy- wał się z komórki ohydny, duszą.- i prawdopodobnie miala tu jednak 
że min. Laval niemało wysiłków mu- sunął pewną nową swą koncepcję co cy zapach. Dozorca domu, chcąc miejsce zbrodnia na tle seklmal­
siał zużyć na to, żeby dyplomatycznie do zakończenia "Nieboskiej Kome- stwierdzić przyczynę nieznośllego ' nem. Dotychczas też uie udalo się 

i ~rzecznie zapewnić ~~~gO angiel- dji", które dotąd uważane jest za I fetoru, wyw.a~ył drzwi kom?rki i I ustalić nazwiska ofiary mordu. 
sklego kolegę, że OczywlSCle, natural- proroctwo. znalazł w meJ trupa młodeJ ko-

W dniu dzisiejszym zeznawać hę 
dzie naczelnik Suchenek-Suchecki z 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Jubileuszomy Solon "Zothety" 
"Zachęta" warszawska wystąpiła organizatora naszej plastycznej kul~ 

w tym miesiącu z jubileuszową wy- tury. Jemu to zawdzięC'&a wielu na­
stawą. Doroczny "Salon", który od- szych znakomitych malarzy zeszłego 
bywa się rok rocznie z końcem jesie- wieku nietylko początki wiedzy ma­
ni a początkiem zimy przemienił się larskiej, której ich nauczał, ale także 
tego roku na wielką manifestację owego "bodźca" i "dodania odwagi", 
sztuki. Niestety "Zachęta" musiała 0- której tak potrzeba każdemu młode­
graniczyć się do pokazania kilku tyl- mu artyście. Nadto Gerson okazał się 
ko wybitnych malarzy, któny nie za- wielkim organizatorem naszej kultu-
mykają jeszcze całego dorobku współ ry plastyC'&nej. . 
czesnej sztuki polskiej. Stało się to Założona przez niego "Zachęta" w 
z winy właśni~ tej "Zachęty", która początkach swych była dość skromna. 
od kilku lat (jak wszyscy to zresztą "Zachęta" w owych czasach tułała się 
sprawdzają), zamknęła się w szczup- po różnych wynajętych lokalach aż 
łem gronie paru artystów i wreszcie dzięki zapisowi z Lindów 
bardzo konserwatywnych "miłośni- Goręckiej otrzymuje swój własny 
ków", któny do swego grona nie do- gmach, w którym do dziś dnia się 
puszczają nikogo z młodych i naj- mieści. 

młodszych wybitnych malarzy, grafi- "Zachęta" odegrała w życiu kultu-
ków i rzeźbiarzy naszych. ry polskiej dużą rolę. Nie trzeba za-

Zachęta w siedemdziesiątym pią- pominać, że była ona jedynem miej­
tym roku swego istnienia ma poza scem, gdzie artyści mogli wystawiać 
sobą już dużą stronicę llistorji w do- i sprzedawać swe prace, w owych 
robku naszej kultury plastycznej. C'&asach nędzy, ucisku i dużego zać­
Zachęta powstała w 1860 r. z inicja-! mienia naszej kultury. Ale, niestety, 
tywy przedewszystkiem Wojciecha l nie trzeba też zapominać i o tern, że 
Gersona, dziś już zapomnianego, a do Zachęty w owych dawnych cza­
ni.edo:cenione~o ~larza. JłOOa;o~a i &ach wciskało się ~elu ludzi nic nie 

mających wspólnego ze sztuką, igno­
rantów i jak wszyscy ignoranci zaro­
zumiałych. Ci wtrącali wszędzie swo­
je trzy g1'9sze, a szczególniej tam, 
gdzie głodującym często - a walczą­
cym artystom mogli okazać swe 
"znawstwo" i swą "wyższość". Przy 
Zachęcie w owych czasach uczepiło 

się także kilku "artystów", którzy 
swój notoryczny brak talentu SlZtuko­
wali sprytem i intrygami skierowa­
nemi zwykle przeciw bardziej uzdol­
nionym i genjalnym często kolegom. 
Stąd powstawały takie niemiłe histo­
rje, jak nieprzyjmowanie na "Salon" 
obrazów Chełmońskiego, Gierymskie­
go lub cała tragedja Podkowińskiego. 
Właśnie w tym wszystkiem maC'&ali 
swe palce zazdrosne "półgenjuszki" i 
nadęci ignoranci, t. zw. prze?,; Zachę­
tę "miłośnicy". Ale z biegiem CZMU 

stosunki się zmieniły. Chełmoński, 

Gieryrnscy i Podkowińsld przeszli 
jako potentaci do historji sztuki pol­
skiej, a zazdrosne półgenjuszki i kle­
piący ich po ramionach "miłośnicy" 
znikli w otchłani czasu - jak rozta­
pia się w zapomnieniu każde zero. 

Zachęta potem przeszła różne ko­
leje, aż wreszcie stanęła przed wsp6ł­
czesnością. I niestety mimo doświad­
czenia Z Chełmońskim i Podkowiń-

ski m, powtórzyła sję znów ta sama genjuszków" i "amatorów", których 
historja z p.r:zed lat kilkudziesięciu. nigdy nie hrak właśnie w tej Zachę­
Znów obrani ' z talentu "półgenjus7J' cie. Wchodzi tutaj w rachubę je8ZCze 
ki" i nadęci swojem pseudoznaw·, jedna kwest ja. Owe stosy bardzo li­
stwem "miłośnicy" sprawili t.()r że ~ych i nudnych obrazów ogląda jed­
obecnie Zachęta została opuszczona nak liczna publiczność, właśnie ta 
przez wszystkich prawie młodych a publiczność interesująca się sztuką. 
utalentowanych artystów, aby zam- Publiczność ta (mimo może pewnych 
kn ' się mogła w ciasnem gronie pretensji) pozbawiona jest zwykle ' 
"półgenjuszków" i "miłośników". jakiejkolwiek orjentacji w sztuce, a 

Rezultatem właśnie tego jest obec- często nawet odznacza się zupełnym 

ny "Salon jubileuszowy". Nie mogę brakiem artystycznego wykształce­
być posądzony o stronniczość, ani nie nia. T'a właśnie publiczność chcąca i 
jestem osamotniony w sądzie o OOec- mogąca nauczyć się czegoś idzie na. 
nym Zachętowym Salonie. Wielu pi- "Salon" Zachęty i delektuje i kształci 
szących, nawet przychylnych Zachę- się tam widokiem tej tak strasznej 
cie skonstatowało bardzo niski po- mieszaniny i pstrokacizny obrazów 
ziom obecnego Salonu. OpróC'& kilku cZęsto zupełnie dyletanckich i bez 
wybitniejszych obrazów malarzy star żadnego poziomu ani wartości al"ty­
szego pokolenia, jak Axentowiez i stycznej. W głowach tej publiczności 
Wyczółkowski i paru młodych a nie- powstaje jeszcze większe zamiesza­
znanych jeszcze malarzy, których nie, - i błędność sądów na temat te­
prace niewiadomo dlaczego umiesz- go, co jest dobre w sztuce, a co jest 
czono w dolnych przedsionkach i sa- złe. 
lach Zachęty, poza tern nic prawie nie I "Salon" Zachęty ' staje właśnie 
można znaleźć interesującego lub na- wówczas w zupełnej opozycj i do wy­
wet poprawnego. To zupełne wyjało- siłków prawdziwie twórczych naszych 
wienie i całkowite wypranie z jakich- artystów, którzy na szczęście mogą 
kolwiek wybitnych i oryginalnych ta-I znaleU w Polsce przytułek i uznanie 
lentów na Salonie Zachęty jest właś- poza "Salonem" Zachęty. 
nie skutkiem skostnienia i zorganw.o- I . . Tytus C~1Iże~ 
wania się w ciasną klikę o'Q'ch ..p6l- t 
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ZYC1E GOSPODARCZE 

Stosunki handlom!· polsko-hiszpańskie 
(KorespondeDC)_ .łasna "KurJera Polskiego") Madryt, w pudniu. 

·Storunki b.a.ndlowe między dw~ nich IiDfj mol"llkieh, to:war wyS7ła- je dy1!Jkontować w bankach zagrani­
ma pań6twami niezależne są prze- ny jest pośrednio, n. p. do Hambur- CZllych lub wchQdzić w kontakt z 
'Ważnie od ich uat.os1lIllkowania poli- ga, gdy właśc'iwym miejecem prze- importerami 'W celach rozra.chunku. 
tycznego i ideologiemlego, .ą one maczenia Jest Hiupanja. Daleko Jak dekret ten wpłynie na wymia­
l'aezej wynikiem dątenia do zarob.. lepiej jest przy ob1iezeni.ach opierać 11<" towarow, trudno jest przewi­
ku pewny eh warstJw społeeznY'Ch, a L'li, na eyfraeh statystyki im~ dzieć, bo brak jeszcze roZ/porządzeń 
'Względy wagi politYoCznej 1ub ogól- wej, kt6ra posłliguje się .świadec- wyk.ooawezyeh i no.si on charakter 
JK) - gospod.ar.czej jedY'Ilie je regulu- twami pochodzenia, gonieesnemi tymczasowy. 
ją. Tam oczywiście. gdzie ani nie- pny s)'6'temie kOOltyngentowym. Poto, &by eksport polski rOZ8ze­
ma, ani nie może być starć politycz- Jako wartoM WJIllia.ny Z" każdej ! rzyc, fnebaby też umieć przystoso­
n~~h, ~u~ hamdl~e ~~ą roa;- atrony ustalone Z06tało 15 miljo- ! wać się do specjalnych warWlków 
WIJU S1ę o Wlele ;p~yślnIeJ dla. o- nów. W obliczeniach z polskiej i hi- i rylllku hisozpańskiego. Musimy zazna 
bu stro~. ~ote~ ~e państwa, Jak szpańs.kiej strony zachodzą pewne I ('zyć, że rynek ten nie jeet jednoli­
Poiska l HlszpanJ3 .są predyspono- różnice.,. otI)arte z pewnością na nie-, ty, rie istnieje raC1:ej cały szereg 
wane dQ pomyślnego ~u IStOSUlrl I dokła.d,nośei statystyki ebportowej; I rynków, jak katalQński, kastylijski. 
k?w han~lowyc~. O Ile doty~~c~as I według obliczeń polskich I118.ldo do- , gaHcyjgki i t. d. Wobc lokalnego pa­
nIe rozv:męły SIę one bardzIeJ. m- datnie na korzyść Polski wynosi za 81 trjotyzmu, panującego w poszcze­
tensywme, to pow~dem tego J,est miesięcy 1935 r. około 2.000.000 zł., l gólnych prOlWiocjach hiszpańskich, 
ko~tyngentm:va politytka . oby?woc~ według niektórych obliczeń hioszpań i nie należy powierzać reprezentacji 
pa~tw: dew,l~w.e prz;plsy hIszpan Iskich okoł<l 5.000:000 zł., i8iłmieją je-! firm polskich jednsnu treprezentan 
~Jne, b?ernosc hlszpańlSlka, wyraż~- dnruk <>bliICzenia hiszpań.skie na pier towi na cały obszar hi6?1pański, bo 
J~c~ 'fnę w długotrw~łyrn braku 1- wsze półrocze bieżącegQ roku, we- troono jMt; aby KataIQńayk n. p. 
mCJatywy rozszerzama swe.go han~ dług których ,saMo jest nawet ko-I uz~ał poriądane re'DUltaty w Ka­
dIu oraz p;w.ne ~~runkl n.atu rzystne dla Hiszpoanji. Jest to WY- I SltyIJI. 
l'alne ,obydwoch Jo:aJow. WY~lana nikiem sezonowości wywożonych i I Nie uJega wątpliwości, że należy 
towarow nasuwa SIę IlJatura~llle da wwożonych towarów gdyż w pier- 1: • - '..l~1·ład · · , .... _- k' l·t-
l k ęd '" l' . d kr '6 ' , . I EOZ unac l.lUA me /:ft.U:joun l po j y 
. e o pr zeJ. Jeze 1 Je en. z ~J w wszem półroczu z Hiszpanji wywozi I czne, finanoowe i g(l6J>Odarcze Hisz-
Jest pl'"Lemysłowy, a drugI rolmczy, Sl'ę bardzo wI·ele ·owocf..w p-..l-:zas .. N '1 Id d 

t . t' P Isk . H' . , v, UO\.K; panJI. aJ epszym przy a em mo-
na ~ml~s l o a l IszpanJa są gdy z Polski tylko kilka dr{)bnych że służyć handel drzewem. Możnaby 
kraJamI o wyraźnym .charakterze I artykułów . d 'ed . . t' ~łr~~rt l ...... : _ 

l . Ni' . . . 1996' w Zł Zlme eJ OA<>}'V po ""Al na 
ro m-czym. emmeJ JUz w r.. -' ! W pierwszych ośmiu .miesiącach TE:wno P<>IWiększyć, ale należałoby W 
gdy zerw~e ~ły sfcsunkI han- ! 1935 r. eksport ·Polski przedstawia tym celu pod~ielić Hisz.panję na 
dlawe z Nle~.aml, a ro~oczęty ek- się mniejwięcej w ten sposób: osią- oddzielne sfery. 
sport do AnglJI zahamowany. został ga on sumę 9.869.000 złotych, przy­
przez spadek funta angiel~kIego o- czern około 90 proc. całego wywozu Konieczną też jest bez wątpliwo­
~ ustawy celn? '!". AngIJ~.' ?olscy to jaja (5328000). siĄrcz.arr amo- ści dokładna zna~mość psycnolo­
eksporterzy 1lWroClh bacZnIeJszą u nu (3453000) nasiona buraków gji HisZJpanÓIW, ujmOIWania przez 
wagę na Hiszpanję· Stwierdzili też, (200.000 ) drz~wo (70000) f s 1 ~lich ,:szelkkh zjawisk, a między 
IŻe pomimo. amalogji p,roouk;!i,. któ- (148000) .' ' a o a InnemI fomn obcowania. 

ZUJ'ercladlokoaluakturv 

Herbata 
(ab.) Po długim okruie dość lila.- Zbytaio wielkieJ "estrykcji nie da 

bej tencUmcji ceny poszły 10 pa,id%ier- się przeprowa,dzić, gdyż wspomn.ia.n-i 
niku mnie w górę. Wedtttg spra.wo.. '/DIJżej "oatsiderzy" natychmia.st z te­
dtl.1tia lond.yńakiej "Teu Brou,., goby sWZ1lstali. Doą,chcza& W1!tII­
Aaaociation", prz4ci~ft4 CIM tu.urp sk4li 0Ri Bt/ttl4Cif vmic:lrko'W09łie: ich 
niu r. b. W!lM3ilG tli Ltm.d1lfłU ,~ udział tli og6l1łV7n ~1"'Cie tI1Zr6sl • 
pensa, w październiku 1 U. t ~ H,l proc. 10 198% r. do 18,7 1'1'oc. 1(/ 

za ~b. Ind. Pekoe. 191'" r. 
Ta. Mgła zwvtka p&W8t4lG • obeł- Tf ~ __ .,oatsiderW' 

'WII, że ka,nal S""eBki ZQ3~ ~f poletwć tn:ek ł4kU tł4 karb ~ 
ty i że dowozy z Azji usta1ł4. W u- cmy sr~ kt6rtJ utntdniltJ Ckinom, 
stopadzie nastąpiła. rea.kcja., i Cfmy mającym 1L1alutf srebrneJ, tIIf/1VÓz her­
obniżyły się, późn-iej jed'łl4lc ltif bat1l. Obecnie, gdy C1tifłll ~ BUK{ 

w:zmocn.ily. Poza tym 1I1!Ijątko1oym (fI'M!~ szangltGjak;i) zdetOO.l-u­
objawem paźdz:iernikowym, 'IIJ1{bit7łą ~ do 1"'~ ~ i 1.f11W()łtJ(Ldzily 
cech4 rynku MrlX&.tll jest jego staln- u siebu pieniądz papierO'tUll, herbata 
lizacja. c1t:iiuJktJ prajwdopo~e · z~wi się M 

Jest Mła skutkiem do4ć ki.słe; OT- f"!/1f.kach w ~kszej t1okł. 
ganizacji eksportowe; - t. z", .• ,In-- Restrykcje eksportowe są. tak pru· 
ternational Te4 CommiUe1J" • .two- protDGdzam, a.by zmniejszyć zapasy 
rwn.ej w 19$8 r. Do OT~ uj i16i4totH i SfIł:Iłiejst& MCi8k tych 
należą plantatorzy Ind1fi Brvt~ 08tdtłieA fIG Mn1I. O ilości tych za­
i HO~enMr8kich OTa,Z Cejlomt, kU- ~ d.okladfłe; sttttystyki niema; 
Tych eksport stanowi II g6rą. 80 proe. malU 3ą zaptS3"fI ~ej3zego T1tn 
eksportu świa, towe go. Do "outsi4e- ku lmłdy(u1r:łfJl1o, ,bie om istotni~ 
rów" należą,: Chiny (około U%%), 8ię nwnie;nyly: z!19 mili. lb. tli .koń 
Japonja z Formozą i Afryk4. cu ub. r. do n .. miLi . .., ko-ńcu poi-

Wspomnmna wyZe1 orgł1l,tiZ4Cja, dzie1"1łiko. r. b. 
przeprowadza, "estrykcję e1c8porl.łt, ' Wymieniony .1t!VUj Komitet Her· 
t. j. ustala kwoty eksportowe na. rO'k baty usiłuje ró101tUż zwiększyć spo­
zgó,'1j. Na, rok bieżący 1935/36 klOOta zycie tego 7UJ'pOiu. PTZeZTl4CZYI on w 
tri U8ta~ została w wysok08ci tym celtt ogrom.ft.ą. sumę lA milj. fUJl,t • 
82lh% wywozu podstawotneno uczut na, f1T01JG{!t:mtlę., Sta:n. ZiedTtoczo­
nik6w. Ten standard wywozowy przy nllclt, gdzie spożycie 1&.erba.t1l je8t 8to­
jęty z08tał z ~t nafniższego ekapor- 31mkowo 1łUJlo rozpoto81:ecknione i %0-

tu: dla Indyj Brytyj8kich e roku stało jeszcze ba.rdziej tmniej3rone 
1929190, Holenderskich z 1981 r"l przez połmti6'nie 1utwy i zniesie1lie 
Ceylrmu z 1929 r. . 1'1'ohibicji tJlkoholu. 

FrancJa podlylszyła kontvn2ent na Import wetla 
Kontyngenł' na przywóz węgla do 11 grudnia do 29 lutego 1936 r. odbywać 

Francji w okresie do dnia 9 lutego 210-1 się będzie na zasadach dołychczaso­
słał powiększony o 10 proc. Wydawanie wych. 
pozwoleń przywozowych na okres od 

ra powodUje małą skalę zrozDlczko R j ., k I k' Wid'Limy więc że 8t.o6unki han-
wania w eksporcie, istnieją dość d ł:l.ecz . as?a, ze l · e sport · ~o S -l dlowe między P~I$ką a Hisz.panją Nafłl \V Szwl.-car.-,-

T oś . ek t a V1Uy .s1ę Jeszcze rozszerzyc, co ' 
znIac .. :~: moz IW ~~I.:ł_~~P?r .. owe. znajduje a1.ę w ścisłym związku z I zasługują na uwagę sfer handlo~ W S ... tal l . t dz'l .. dl' t d' d t . 
~ ~()~z ... ,:, U<J<:jc.~n,~enBywny k')k . . d'" J d- wych w PoOlsce, a . pośrednio i całe- zwaJcarll r~~. y Ql'2 ;:warz1- I Jaz azue 5 a la na po s aWJe po-

wywOZ Jaj do H16zpanJI Import z l , u waz.neml zaga memaml. (> , ~ń}' • • siwa "Neuchavaad l "Fo,qa , które siadanych. matajal6w l!eologicmych! 
... .' nem z nich jest zagadnienie obrotu I go ''''P'I'eczenstwa. WIMlIDY też ?,a- jeszcze w ciągu bieącego miesi~a za- stwierdził obecność ropy w kantonach: 

lhszpanJI do PolskI pozoBtał w O- '1. • t d'OO" 1._ ., ć'" h l W d :r d . . ' . dE:wizowego. Doty.chcZJas eksporter azem, z.e nawe w. ZI ZlDIe ~Abpor Dllerzalą ro~o~zą wler~eDl~ maMce Neac ate i aa t. aantony te u zle· 
wym okreSIe bardzo słaby, pOnIe- 1 k' . ł d II dł k ' t<>wo - ImportoweJ nas\lWla SIę ko- na celu odkrycie w Szwajcarp pokla- liIy jai koncesji. 

, . H' . k t· ł' . po S l mU31a ()SC ugo cze ac !la I d' fł h W h 'li b . dr d d S ' "az mzpanJa e sopor uJe g owme. . . nieczność bIiż.szeg{) poz.nania się ow na owyc . c W1 o ecneJ, w o ze o zwa, 
owoce a przywóz owoców do Pol- pokrYCIe swych faktur, pomewaz. " . ' Towarzystwa te nawiązały kontakt ze carji majdują się liczne narzędzia wierł 
.' '" Centrala De'ń';z przekazywała walu- j wzaJemnego ty.ch dwoch narodowo znanym rzeczoznawcą zagranicznym, nicze. Badania zostaną przeprowadzone 

sIn .był mbroDlony J~O ~port pr~e tę w miarę swych możlilWoOści Obec' Korespondent pism polskich w .Hisz- który w dziedzinie poszukiwania złóż w myśi nowoczesnych wymagań techni-
emlotU zbytku. BrOnIąc ,SIę przeCIW I . d' k ' d k tow· d 8 l: t l panji przez zaznajamia,nie czyte1ni- ropy naftowej odniósł poważne sukcesy I ki. Fachowcy liczą się z wierceniami 
k tak· st· H· me, Zlę l e re l z n. IS opa- t St Z' d h ZSRR . N' dl b k " d 700 d 2000 t' o lemu anOlW1 rzeczy, ISZ- I d t ki' . ków polskieh z cał<>k.ształtem życia JW. le noczonyc , . l lem- 6 ę o osel o o me row. 
panie zaini:cj.owali próbny traktat a,. s ?sun te maJą ulec ~ewneJ h ' , k. . I' . czech. Rzeczoznawca łen przeprowa-

. .. I 2'Duame. Dekret ten upowa:żma Cen Iszpans lego, ma WIęC na ce u JUZ 
handlowy mIędzy HlszpanJą a Pol- I . et lk ' . t nk' k lt al ł . . , tralę Dewizowa do wydawania · za ni y o rozwoJ sosu ow u ur ! Produktla polskIego hutnIctwa lelazneio ską, Jest mm traktat z r. 1930. Roz- I ' . d '" d '. " . nych między Polską a Hiszpanją i 
poczęła tSię wraz z nim pewnego ro- SWla ezen eWlZowych, noszącyeh. .. , ' I 

. ... ' charakter obliga,cYJ' stwierdzaJ·a- lecz tez ułatwleme stosunkow han- W ub. mle-I •• u 
dmJu wallm, pO.nlewaz obydWIe stro '., dl h ·t·d . d' ...... 

. .. . i cych, że w Centrali zł<>żone z()~tało owyc, a co za em 1 zle po me-

, 

ny występowały z ządamaml, az , kry" t" l 5ienie dobrobytu kraju. ProdukcJ·a . polskiego hutnictwa 
wresZ'Cie po przerwie w sto-sunkach po Cle rownowar osc wa ut y w pe 
handlowych doszło dQ traktatu z dn . . setach. Posiadacze obligacyj mogą I Zofja Kramszłyk. żelaznego przedstawiała się w Ii-

I
stopadzie, według danych prowizo-

14 grudnia 1934 r. Tycznych jak następuje (w tonach 
His~nie uważają naogół", że ten I U -., ~ pierwsza liczba oznacza dane 

nowy instrument polityki handlowej stalenie konlJngenłoUl 'reUlna dla 8·iu II aiislw za październik b. r., druga ----< za 
okazał się bardziej odlpowiedni do ' listopad ub. r.): surówka 38.62;-, 
osiągnięcia takiego stopnia wymia- europeiskitb (36.317 - 31.330), stal 85.940 
ny hiszpańsko-polskiej, jaki osią- . . .. (85.517 _ 73.112), wyroby walcow-
gnąć :mOOna. Są też pełni U'Lnania W Berh~Ie od?rtn SIę iHe~sze' standartów otrzymała Finlandja, niane 63.!l57 (61.278 _ 51.880», ru-
dla rządu polskiego. który, jak konstytucYJne zeor::l.!~le komItetu I druga pod względem wielkości przy ry żelazne i stalowe 5.035 (6.278 
twierd1ą., zrozumiał zn8lCzenie, ja~ie wykonawczego, wyłOI!lOncgC pru·z padła Z. S. R. R., a mianowicie 1_ 4 175) 
ma!'yllek higzpańaki dla handlu pol porozumienie państw eksportują- 950.000 st., trzecia Szwecji - W· porÓwnaniu z październikiem 
sldego i, z tego założenia wycho- ! ey.ch . materjał~ 11~zp.w:ne. .p()rO~u .. 1820.000 st., czw~~a Polsce - II b. r. wytwórczość surówki w listo­
dząc, udzielił Hi'szpanji znaczny.ch mlen~e to obeJmUje SzwecJę, F'i?-1313.000 st., Austrj~. przyznano - padzie była wyższa o 6,2 proc., sta­

Ii o 0,5 proc., wytw. waloownia­
nych o 4 proc., natomiast rur 
zmnieszyła się o 20 proc. W porów­
naniu z listopadem r. ub. produk­
cja surówki w miesiącu slprawo­
zdawczym była wyższa o 23,5 proc, 
stali o 17, proc., wytworów 'walco­
wnianych o 23 proc. i rur o 2(l,~ 
proc. 

Jak widać, poprawa, jaka nastą­
piła w wytwórczości hutnictwa że­
laznego w październiku b. r., u­
trzymała się w całej pełni w li::;to­
padzie, a nawet wykazała (pewne 
tendencje wzrostu. 

kontyngentów. Wyw(yz, hiszpański \ landJę, Z.S.R.R., Pol:;kę, AustrJę. 275.000 st., RumunJI - 223.000 st., 
do PoJ.s.ki obejmuje pomarańcze, wi . Czechosłowację, Rllmunj(} i Jugo- Jugosławji ~ 168.000 st., Czecho-
na, oliwę, migdały, mdę żelazną i i sławję, mając. m cel'j osiągnięcie słowacji - 96.000 st. ,S d 1 hl I A ZA d I Ak J J Ó 
barwniki. Ek'8port towar6w hig,z, t poprawy na mIędzyn:wodowyro ryn- Należy zaznaczyć. że kwoty -te Hą prafIJoz an e z wD D2s0 Iroma zen G c onar usz fil 
pańskich d? P01sk~, dałby 6ię jes~- I k~ drzew~ym w .l,t·o~~:!. dosto~ow~- mniejsze od rozmiarów eksportu Polskich ZakładóiI1 Siemens Sp AkcuJna 
(ze znacznIe l'02'JWlDąĆ, BZlCzególme I ma podazy do roznuan'~ pl Z:WI- przewidywanego na r. 1935. Polska . , • y 
o ile to dotyczy win~ o,Iiwy i kon- ?ywane~o zapotl'ZebDWanV\ ranst·p uzyskała w ramach układu I..-wotę, , W dniu 28 listopada b. r. pod I strat i zysków za czternasty 'okres 
serw z ryb. Nie ulega wątpliwości. ImportuJących. która całkowicie zabezpiecza jej I przewodnictwem prezesa Rady Nad operacyjny od LX. 1934 dOi 30JX. 
że jeżeli eksporterzy hiszpań80CY za W ramach tego por0zumienia u- możliwości wywozowe. I zorczej Witolda hr. Sągajłh odbyło 1935 r. Walne Zgromadztnie jed­
ezną powaZnie traJktorw.ać rynek pol stalono ilości materjałów tartyclI, Nad wykonaniem układu przez się zwyczajne walne zgromadzeni!:' nomyślnie zaakceptowało, uch wa­
sId, to osiągną bogaty plon wysił- jakie każdy z wielu uczestników bę jego uczestników czuwać będzie: akcjonarjuszów Polskich Zaklanów lając udzielenie władzom Spółki 
ków. dzie wywozić na rynki odbiorcze komitet wykonawczy, którego prze- Siemens, Sp. Akc. . pokwitowania z ich działalności. 

Traktat okazał się też dogodnym na r. 1936. Największą kwotę wy~ wodniczącym jest Szwed p. K. Kmn- I Zło'żone sprawozdanie z dziab1- Suma bilansowa za rok ubkgły 
dla e'ks'Portu po I s·ki ego, bo poonimo wozową, a mianowicie 1.005.000 pe. ności Spółki, bilans, oraz raclwnek została zamknięta cyfrf!. zł. 
wzrniankOlWanej powyżej analogji 13.116.977,56; rachunek sti'at i zy-
produkcji, istnieje cały szeregtolWa- Sprostowanie sków - zł. 3.292.638,19 przy :;lra-
rów, które znajdują obecmie rynek de za rok operacyjny zł. 191.4d. 
zbytu w His·?;J>anji. Są to jaja, pro- W art. onegdajszym, pod tytułem ny cukru: ceny, uzyskiwanej przez wienie opiewało na "złote". Liczby W wyniku wyborów władz 3 S.:lól-
dukty chemiczne, nasiona buraków, "Cukier, akcyza i fikcja", zaszedł cukrownie, oraz kwoty podatku spo natomiast były podane prawidłowo ki ukonstytuowały się na rok pńy-
drzewo (belki i ba.le sosnowe, dę- błąd drukarski w zestawieni u, ohra żywczego. Pomyłka po1egała na i błędów w nich nie było. szły w następującym składzie: 
bowe i t. d.), fasola, pam:f'ina, art y- zującem rueh cen i wskaźników tern, że zecer opuścił słowo "wskaź- Zestawienie to powinno wyglądać • Rada Nadzorcza: Prezes -- lT't . 
kulYSIPożywcze i t. d. dwu zasadniczych składowych ce- niki", skutkiem czego całe zest.a- następująco: Witold hr. Sągajłło, Wiceprezes -
Dokładne stwierdzenie cyiir eks- inż. Jerzy I~fikołaj Reinhart. Człon· 

portu i importu jest dość trudne. 1929/30 1931/32 1932/33 1933/34 1934/35 od 4.VIl1935 kowie: inż. Leon Goldsztaub. int. 
W każdym razie nie wolno się Opie-l Cena llZyskiwana przez cukrownie w złotych 107,65 107,65 87.65 87,65 64.- 51.50 dr. Ernest Kraus, inż. Paweł Mae-
rać wyłąC'Znie na statystyce ekspor . " " " " p we wskaźnikach 100,0 100,0 81,2 81,2 59,8 48,1 ldewiez. Zarząd: inż. SeweGYn Xa-

I Podatek • w złotych 38,50 38,50 38,50 38,50 43,50 37,0 
tu. bo wskutek braku ~.ośred- lO. • I . • we wskaźnikach 100,0 100,0 100,0 100,0 113,2 96.l miński. 

, 
, 
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Giełda plnl"e!na 
WALUTY I DEWIZY 

Na wazorajszem zebramu 4iełdy wa· 
lutowo-dewizowej w WarszaWie t_den 
cja dla dewiz była niejecłDolita, przy o­
brotach zmniejszonych. Notowano: !un­
sterdam 358.75, Bru.U.la 89.30 (+ 10). 
Berlin 213.45, Londyn 26.10 (- l), Nowy 
Jork kabel 5.29.88, ~lo 131.14 (+ 9), 
Pary:t 35.00.50, Pra4a 21.96 (- 2), Sztok 
holm 134..95 (- 3), Zurrch 171.90 (-t S). 
W obrotach prywatnych: marka niemiec 
ka 133, szyling austrjacki 96. korona 
czeska 19.80, frank francuski 35, frank 
szwa.jcarski 171.90. gulden gdański 99.25, 
liry włoskie 35.75, leje rumuńskie 2.69, 
pen40w ętierskie 96, dinary jugosłowi.ań 
skie 11.1.5. łaty łotewskie 123.25, lewy 
bułgarUie 5.50, lity litewskie 80, funty 
anGielskIe 26.1(), palestyńskie 216.08, do­
lat

ń 

gotówkowy 5.30.25, rubel złoty -
4.7'1.50. dolar doty 8.99.25, rubel srebr­
ny 1.;2, bilon 0.78. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5,29. 

AKCJE 
Dla akcyj tendencja była mocniejsza,. 

~łuzc.za dla akcyj Banku Polskiego, 
kloremi dokonano większ:ych obrotów. 
t\otO'Wano: Bank Polski 96.25 (+ 25), E­
lektryczność Dąbrowiecka 15 (- 50), 
CukIer 33 (- 25), Lilpopy 7.75. Drobne 
tnnukcje dokonane, a nienotownae: 
M"drzej ··w 4.40, za Starachowice chda 
110 piaCh: 31.25. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla l'at'ierów procentowych tenden­

CJa była Dl~;(.cmolita, przy większych 0-

b.rotach 7% stabilizacyjną, 41/%% ziem­
skiemi i 5°,'. konwersyjną. Notowano: 
4°io dolarowa 53.10, SOfo konwersyjna. -
64 - 64.50 (- 50), 5% kolejowa 57.25-
58 (+ 150), 7'/. stabilizacyjna 63.30 -
63.75 - 63.63, odcinki pa 500 do.lar6w 
&4..13, 4'1%°/. listy ziemskie 46.25 - 46, 
5'/0 Warszawy D<lwe 53.50 - 54 - 53.75 
(- 25), 59/0 Częstochowy nowe 48.88. 
S'I. Łodzi nowe 49, 5°1, Piottkowa nowe 
45.75 (- 25), 6% obligacje Warszawy 
6 emisja 60.75. Drobne tranzakcje doko 
nane anienotowane: 3Q/o budowlana 40, 
4"/0 inweslycyjna zwykła 110. tO/o dola­
lowa 79 (- 50), 7'/0 stabilizacyjna od­
cinki po 100 dolarów 67 - ~i· .ZJ, 8% 
dillonoww 93.25, 7°/. ślą ;ka 72, 7°/ó li­
s'v zastawne funt~ ·[ '"z .. D'ysłu Pol­
skiego 79.50, 41/"./. ziemskie W 'Jeńskie­
go Banku 44.25, 4'/.°/, Warszawy 4-ta 
emisja 43.50, 6"e obl~acje Warszawy 
8 i 9 emisja 58 (- 25), za 7'/0 doląrową 
magistracką żądano 70.25. 

POZAGIELDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary pepierowe 5,30. 
Funty (banknoty) 26,08. 
.Marki (banknoty) 131. 
Dolary złote 8,991;" 

Ruble złote 4,761/ •• 

Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 63,50. 
5 (8) proc. listy warsz. 53,50. 

Giełda zbożowa 
Na wczorajszem zebraniu giełdy tbo­

żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 2.953 t., w tem tyta 368 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa­
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica je­
dnolita 19.25 - 19.75, zbierana 1875-
19.25, żyto I st. 12.75 - 13, II si. 12.50-
12.75, owies I 51. 14.25 - 14.75, owies 
I-A st. 14.75 - 15, owies II st. 13.75-
14,25. jęczmień browarny 16.25 - 17, 
II gat. 14 - 14.50, III gat. 13.75 -- 14, 
4-ty gat. 13.50 - 13.75, groch polny -
20 - 21, Victoria 31 - 34, wyka 20 -
21, peluszka 22 - 23, seradela podwój­
nie czyszczona 20 - 21, łubin niebieski 
8.75 - 8.50, :tółty 9.75 - 10.25, rzepak 
zimowy 42.50 - 43.50, rzepik zimowy 
41.50 - 42, rzepak letni 41.50 - 42~50, 
rzepik letni 42 - 43, siemie lniane -
32.50 33.50, koniczyna czerwona SUI:O­

wa bez grubej kanianki 90 - 100, czer­
wona bez kanianki o czy1ltości 97·/. -
120 - 130, biała surowa 60 - 70, bia-' 

A' " I ,. ..J .. , . \". .... -""' 

Z WiZytą u . książki 
Rozw61 blbllot.kl I cz,telnl mlelsklch 

Zarząd miejski w słusznej trosce I z dobrej, zdrowej i. pożyteczn~j 
o zaspokojeme potrzeb kultural- książki. Projektowane Jest o~warcle 
nych stolicy zaczął ostatnio zwra- : dalszych dwóch U:go. rodzaJ~ p~a. 
cać baczniejszą uwagę na rozwój : c6wek i umiastowIeme SZC~CI~ \!l~ 
sieci bibljotek i czytelni. Po prZY- I nych - "Towarzystwa BIblJotek 
jęciu przez miasto w roku 1928 , dla dzieci". 
założonej w r. 1907 Bibljoteki Pu- : Robi się. jak z tego widać -
blicznej na Koszykowej, w cią~'.1 . dużo. Zrobi się, w miarę skrom­
ostatnich dwóch okresów budż~to. nych środków. jeszcze więcej. ~r?­
wych miasto utworzyło trzy. dZIel- pagowanie czytelnictwa i. ~~0~11-
nicowe filje Bibljoteki - na Pra- wianie korzystania z ksup;lu Jf:st 
dze, Woli i :toliborzu. Prócz tego najlepszym środkiem walki z 
na najbliższą przyszłość proJekto- powrotnym analfabetyzmem. Pęd 
wane jest ~łożenie dalszych dwóch do książki, nawet wśród ~fer 
bibljotek dzielnicowych - na Mo-, robotniczych, jest ogromny. LICZ­
kotowic i Ochocie. ' ba czytelników waha się od 70-80 

W kwietniu roku bieżą.cego mia- I dziennie i od 1500 -- 20\)0 mleslęcz 
st~ przyjęło 23 placówki Towarzy- : nie w jednej czytelni. Zresztą c~'f:'~ 
stwa Bibljotek powszechnych. W I· tej nie da się dokładnie ustal.lc, 
ciągu kilku miesięcy prowadzenia gdyż abonentem bywa zwykle Je­
przez miasto liczba tych placówek : den członek rodziny, a korzysta z 
wzrosła do 27. W kaźdGj z nich za ' wypożyczonej książki nieraz po 5 
opłatą 1 zł. miesięcznie, bez skła-.! -6 os.ób. . 
dania kaucji (dwie są całkowicie ! Oczywiście nie jest to tak bardzo 
bezpłatne - dla bezrobotnej inte- I dużo jak na przeszło mIljonowe 
ligencji) czytelnik może wypoży- l miasto. Oczywiście są błędy ,j uster 
czać do domu dwie książki jedno-I ki, miejmy jednak nadzieję, że tak 
razowo. Daje to możność przy mi- jak miasto dba o rozbudowę il J­

nimalp.ym ko~zcie zaspo~ojenia .po-I ści placówek i każd~j plac.ów~i po­
trzeb czytelmczych całej rodzmy, szczególnie. tak dbac będZIe l o to, 
złożonej z kilku osób. Przy każ- I aby tych usterek było coraz mniej, 
dej prawie takiej wypożyczaLli ; aby jakoś usprawnić organizację i 
znajduje się na miejscu czytelnia , obsługę, tak, by dla wymag.ającego 
pism, w widnym i ogromnym po- konsumenta książki, korzystanie z 
koju. Bibljoteki Publicznej ułatwlc, abv 

Xyle dla dorosłych. A. dla dzicci "wizyta u książki" była, tak ja~ 
stworzono cztery bibljoteki, gdzie być powinna, prawdziwym wypo­
dziatwa w doskonałych warunkach, czynkiem duchowym i prawdziwą 
bez żadnej opłaty może korzystać przyjemnością. 

Wyls'nlenie Tow.rz~stw 

F!niks, Kot~i(a (Aoker) i P.zysIlaf' 
W prasie codzienn,=j pojawiły Rię wszystkie doniesi~nia przeciw To­

w ostatnim czasie :l.rt,}'k~ły. oma- war~stwom Feniks, Kotwica i 
wiające rzekome roszczenia i za- Przyszłość, któremi Ab~'alIam Drob­
rzuty, skierowane przl~ . .r, niejakiel!o ner od kilku lat wqcz zaaypuje 
Abrahama Drobnet-a l)l-7./,ciw To- władze prokuratorskie, sądowe l 

warzystwom Feliks, Kotwica (An- administracyjne, gdyi doniesienia 
ker) i Przyszłcść. . te, ~odpisane bądź to l)J'zez ALra-

W związku z teIn podaj%! powyż- hama Drobnera, l:>ądź te;: przez 0-

sze towarzystwa '.10 wi~tdomo~ci, soby przez niego in'!pirowan!', :poli­
że Abraham Drobner, 'Zamieszkały stawione lub sfingowHl! ~ , zostały 
w . Krakowis, dochouZIł s";ych uro- I przez kompetentl1ą wła\lzę uznane 
jonych żądań od T0wan:~~!.w Fe," za całkowicie bezzasanne i pI)ZO­

niks i Przyszłość w cał/m szeregu stawione bez daI39.:e\l0 biegu, ze 
spor~w sądowych i w Ż!l'JnYll" ~J względu na bra:.{ iakichkolwiek 
tych sporów nie 'ltrz)'mał się ze nadających się do l'07.;:JozlHlllia za-
swymi roszczeniami. rzutów. I 

. Takiż sam los spotkał również 

ła bez kanianki o czystości 97'/0 80 - N- d-gl S"; ft I]rm~e- ,FI m"'o'.-" 
90, mak niebieski 67 - 69, ziemniaki ja I !praWullwe DO v,; j\~ III II· ~ 
dalne 4.25 - 4.75, mąka pszenna gat. '. ,. • .• .. 
I-A 31 - 33. I-B 29 - 31. I-C 27 - 29, MI związku z napasthwą notatką. I w Iloscl 40 osob przYJęh obJllzkę ze 
I-D 25 - 27, I-E 24 - 25, II-B 23 - 25, która ukazała się w jednem z 1wu- zrozumieniem, wyrazając na nią 
II-D 22 -.23, . II-F 21.- 22',,n-G 20 - \ kowych pism popołudniowych i któ- swą. zgodę. Jedynie 2 pr.'l.cownicy 21, mąka zytDla ,.wv:-'ągowa 20 - 21, . . 
I gat. do 45°/0 20 - ' 21, do 550/0 19--20, 1'a zawI.erał~ 1~lezgodne ,7. ~~awdł odmówili zatwierdzeni'l I!o'tIoyeh 
II gat. 15 - 16, razowa 15 - 16, otr~by pogłoskI o fIrmIe "Framooll' Jo- warunków pracy, wobec cZI;go ule­
pszenne grube 10.50-11, średnie 9.50-- wiadujemy się, że: gli redukcji i zostali uU1TąpienI 

Bekonianrie gdańsk;e 
przenOSła sle do POI5k~ 

Naskutek uchwały gdańsk!ch 
związków aprowizacyjnych, be~{o­

niarnie gdańskie przeniosły więk­
szą część swych przedsiębiorstw 
do Polski. W związku z tem Gdań­
skie Zakłady Przemysłowe, będącu 
największym producentem wyro­
bów blaszanych w Wolnem Mje­
ście, postanowiły przenieść się do 
Bydgoszczy. W Gdańsku pozostaną 
jedynie warsztaty, które produko­
wać będą wyroby blaszane dla po­
trzeb W olne~o Miasta. 

_ Pracownicy firmy zajęci Rą przez inne siły fachowe, które od 
najwyżej przez 10 godz. dz.iel'l1ie, dłuższego czasu pozostawały bez 
za co są odpowiednio wynagl'1ldza- pracy. 
ni. Obmżka pensyj wab'lła się w Jak widzimy F-a Framholi po­
granicach 10--20%. Była to Pll·rw· stępowała i postępuje lojalnie ze 
8za, od czasu zało.~enia tej roważ- ! swymi pracownikami. 
nej placówki, obniżka. Pracowni~y I 

W"'Ai 

W gmachu sądu w Bydgoszczy a­
resztowano byłego, obecnie emery­
towanego starostę w Szubinie, Ka­
rola Szmita. 
~łeio starostę, który po przej' 

defr~udantem 
SClU na emeryturę, pełnił w Szubi­
nie obowiązki sekwestratora, aresz­
to",-ano pod zarzutem dokonania 
sprzeniewierzeń na sumę kilku ty­
sięcy złotych. 

.. 

... ....... '---_., 
,,0 której odchodzi pociąg .•. '?" 
W chaosie pvtań I odpOtłJledzl, dat, c9fr, formułek 

(s-f) - o której odchodzi po- szą i najdogodniejszą trasę jazdy do 
ciąg lio Łodzi? punktu, do którego chce dojechać. 

- Ile kosztuje bilet do Katowic? PUBLICZNOśC 
- Jaki mam pociąg do Wilna 1 -- Ciężka, wYczer;pująca praca. 
- Do Płońska? - Tak, i tem cięższa, że publicJ-
- Krakawa ? ność .•• 
- Drohobycza 1 - Co publiczność - przerywam, 
- Wilna? czekając od pocr.ątku na 'parę słów 
Dwieście takich pytań i dwieście charakterystyki publiczności biura. 

odpowiedzi na godzinę. Dwustu PY-I - ... te publicZJl08ć nie zawsze u­
tającym (eza8em i więcej) na godzi łatwia zadanie naszym ilnformato­
nę musi odpowiedzieć jeden urzęd- rom. 
nik Biura Informacyjnego na Dwor - Prawie nikt nle Pt'ZY'Chodzi do 
cu Głównym, dwootu ludziom na nas z jasno spreeyzowanem pyta­
godzinę, proszę tylko pom1śleć, mu- niem. Wie dokąd chce jechać i o 
si &pojrzeć w twarz, wysłuchać mu której mniejwięcej, ale chce ~eby­
si d!wustu głosów. śmy mu podali wtlzysłlde pociągi 

AUTOMATY 
do danej miejscowości i te ranne 
i te wieczorowe. Nie IOOtuje godzi-

Straszna, wyczerpująca nerwy, ny odjazdu, pyta o to samo parę 
praca, praca nie dla ludzi, dla au- razy. 
tomatów. - To samo mamy ~ telefonami do 

I ci ludzie też robią wrażenie au- nas. D7lWoni mąi ... Odpowiadamy. 
to matów raczej. Prędko, prawie tez Po sekundzie tona, że niby mówili­
sf'kundy zastano.wienia, wyrzucają śmy już mężowi, ale ona ehee ~ię 
z siebie odpowiedzi. je~zcze raz upewni~. Potem służą-

- Dziewiąta cztery. cal bo "m~e pani tle dosłyszała". 
- Dwudzlesta czwarta. "OMYLKI PRAWIE WYKLUCZO-
-Z~p~. Nr 
- Z przesiadaniem w KOIUSZ-, Pytam o omyłki, czy się często zda 

ka·ch. rzają. Kierownik biura twierdzi, że 
- Osiemnaście złotych dwadzie- nie, omyłki są pra.wie wyiduczone 

ścia groozy. ,(to, nakazane mu stanowiskiem i u­

WPRAWA I JESZCZE RAZ WPRA rzędem, tchnące optymmnem, zda-
W A nie, wypowiada z całą 8tanOWCTJO­

ścią). urzędnik jest tak osłuchany I 
samą fonetyczn~ formułą poucz&> 
g61nych pozyeyj rozkładu jazdy. te 
prawie nie mote się mylić. 

- Jak ci ludzie uczą się tego 
wszystkiego, jak spamiętać moglt 
ten cały na,wał cyfr, godzin, ten ła­
dunek, który zdaje się nie może się 
\\ogóle wryć W pamięć ludzką. 

- To wszystko kwest ja wprawy 
- odpowiada kiero-wmik biura, p. 
Jędrzejczak - wprawy i orjentacji 
i oczywiście pewnej znajomości 

rzeczy. 
- Urzędnik naszego biura musi 

znać doskona.Ie rozkład jazdy kolei 
i kolejek wąskotorowych, samolo­
tów i autobus&w P.K.P. Musi znać 
cfny biletów. Musi wiedzieć w ja­
kim pocią.gu idzie w6z pocztowy i 
gdZIe idzie wóz dla pasaterów z psa 
mi. 

tYWY I\:ONTAKT Z MAP~ 

- Nowy rozkład jazdy jest dla 
panów klęską 1 

- Tak, do pewnego stopnia. 
Przez parę dni trzeba eię znowu u­
czyć. Ale gorsze jest to, że właści­
wie u nas zmienia się cztery ra­
zy do roku rozkład j~y. To tKa­
n()wc:ro za często i ezasem napraw­
dę trudno się w tym chaosie zorjen 
tować. 

NAJCIĘ1.SZY OKRES PRACY 
- Kiedy pa~stwo mają najwi*:c('j 

roboty? 
- W okresie letnim, od maja do 

września i W okresaeh świątecz­
nych. 

Nasi nowi pracownicy, a teraz I Tak, wiemy o tern wszyscy. ,Tuz 
"h,śnie mamy trzech n()wych, je-, przecież niedługo zacznie się wiel­
den jest prawnikiem z wykształce-I ka przedświąteczna "wędr6ma na­
nia, jeden inżynierem - agronomem, I rodów". I wtedy WSZy-9Cy zadawać 
jeden ukończył studja w "Ciwfie", I będziemy'w brzydkiem, crusznem biu 
nasi nowi pracownicy muszą odbyć, l'ze kolejowem to samo, ta.k dla nas 
oczywiście dłuższą praktykę, zanim i ppl'ne treści, pytanie: 
sobie to Wlszystko przyswoją · I - O której odchodld póciąg ... ? 

- Ci ludzie muszą świetnie znać 
geografję Polski. 

- OczywiJŚcie. Z mllłpą mu,~zą za­
wrzeć jaknajściślejszy kOll1takt. Mu 
,szą ~nać najkr6.tsze szlaki . kol~jo­
we, wiodące do miast, muszą umieć , 

podróżnemu wykombinować najkrót 

u\URJER POLSKI SPORTOWY ------,-- -
TENISIśCI WARSZAWSCY POKO-, Goście ulokowańi zQStali na !;tadjonie 

NALI WROCLAW 4:1. Wojska Polskiego i rozegrają dziś i ju-
Sukcesem polskich tenisistów zakoń- tro dwa mecze w Warszawie. 

czony został w hali krytej Wrocławia Oba. mecze odbędą się w.lokalu ato­
m('cz tenisowy Warszawa - Wrocław. łeczneJ YMCA, przytem dziś, we wto­
Zwyciętyła Warszawa w stosunku 4:1. rek, drużyna zagraniczna rozelira mecz 

Wieczorne spotkania niedzielne dały koszyków~i o go~. ' 19.30 z,: stołe.czną 
na~tępuiące wyniki: YMCA, a Jutro, w srodę, o te, sameJ po-

Tarłowski, po ładnej grze, pokonał rze i vi tym samym lokalu, z IItołeczną 
Fl'omlowicza 6:3, 6:1, 6:1. drużyną AZS. 

Tarłowski pokonał Breuera 6:2, 6:2, NA SZEROKIM śWIECE. 
6:1, wywołując zachwyt publicznośCi _ Po sobotnich rl>Złtrywkac:h w mi-
swą piękną grą· I sŁrzostwie pierwszej Ligi <ml!iel.&kiej pro 

W grze podwójnej para polska Tło- wadzi Su.nderl!lnd przed Derby County, 
czyński - Tarłow~ki, .po zacię~ej walce Ruddersfield i Ars~alem. T~ osŁa!Di 
pokonała parę D1emlecką NIlsche - klub broni tytułu mllStrzowsklego. 
Fromlowicz 6:3, 6:1, 4:6, 1:6, '7 :5. _ Międzynarodowy Związek bokser­
MISTRZ EUROPY POKONAŁ MI- ski przewiduje, :te bokaerski turniej o-

STRZA OLlMPlłSKlEGO.. . limpi;ski w BerHnie qromadzi 218 z.-
Bokserski mislrz Europy Niemiec wodników z 37 państw. 

Hornfischer pokonał na punkty dwukro ak . lk l' t. 
t rl • t olimpijskiego Szweda Ze względu na t 'W'Ie ą lCZoę za-
Sneso miS rza wodników walki toczyć się będ, 1t 

venssona. . h t h..l....· h t ,. 
POLSCY PIŁKARZE WEZMĄ UDZIAŁ ple~wszy~ rzec. uulac . UClUeJU Da 

W OLlN'.PJADZIE. dwoch .n~gac? rownocześnle. 
Dotychczas do olimpijskiego turnieju . HokeiŚCI umwersytetu <?:dord przegna 

piłkarskiego w Berlini~ zgłQsiły s~ę na- h:- Pradze do mieJScowe, drutyny LTC 
stępujące państwa: ~g.Ipt, ~ułglll'Ja, E· 16.0. . • 
sŁonja, Finlandja, HaIti, IndJe, Włochy, :- Podczas Wielkich ~awod6w p~a" 
Japonja, Norwegja, Austrja, Peru,' Pol· c~lch. w . Prad~e.' sensacJą był .wynik .'U­
ska Szwecja Węgry i Stany ZJedno- nJorkl praskIe" Klatowskie, (SIula', 
czo~e. ' która przepłynę'- 100 mtr. stylem dowol 

KOSZYKARZE CHIŃSKO·AMERY· nym w doskonałym czasie 1 :16,4. Wyni-
KAŃSCY W WARSZA WIE. kiem t)'ttl Klatowska wysunęła się !la 

Wczoraj wieczorem przybył.a do War- ~ugi~ mie~ce ~śr~d ~r~t~ek czea­
sza .. vy drużyna stu~entów Chlńsko-ame- kich 1 rokUJe Wlelkle nadaieJe u ""'"' 
rykańskicll w koszykówce z Berlina. uloj4, 
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W wlrz.i~d. ------------------
ImarnołlIane niedzielne 

przedpołudnie 

Buyno - Arclowa. Zielony Szal .. 
niec, Powieść automobilowa 
zł. 4.-, opr .• " • • • • • • 
~ Wiej szczęśliwa, wyd. 11 ;zł. 4.-, 

opr.. " . " " . " " " . " 
Konopnkka. Poezje dla dzieci, 200 

utworów wybranych zł. 3.-, opr. 
Norblm. Cztery książeczki obraz­

kowe, ręcznie kolorowane, z tek­
stem dla dzieci: Jak to bywa w 
szkole, Dzieci na wsi, W ;zimie, 
Dzieci pracują. Każda i • • • 

trzy do wyboru. • • . . . , 
Porębski. Samochód wychodzi z fa­

bryki, zajmująca powiastka o wy­
robie samochodów, II: 25 rys .. ' • 

Saryusz - Stokowska. Coraz prę­
dzej, Na lądzie, w wodzie i w 
powietrzu. .. . . . . . . 

Mokrzvcki. Teraźniejszość, prze­
szłoŚć i przyszłość lotnictwa. 
zł. 2.80, opr. . . . . . . . 

Kraszewsld J. I. Powieści o daw­
nym obyczaju. Chata za wsią 4.--, 
opr. 6.21:>, Czarna Perełka 3.-, 
opr. 5,-. Komedjanci 6.-, 01'1'. 
8.50. Morituri 5.-, opr. 7.40. Re­
surrecluri 4.-, opr. 6.21:>. Złota 
jabłko 5.-, opr. 7.40. Komplet 
24.-, opr.36.-, (na raty po 4 zł.) 

Czerwone Książki: Chambers -
Czerwona Stopka. Mewery -
Dziewczę z Bożej łaski. Grey -
Krwawe Pogranicze. Legja Stra­
ceńców, Kanjon Wielkich Dę­
bów, Kwiat Colorado. Każdy tom 
zł. 4.50, opr. • . . . . 

(,BO 

4.80 

4..-

1.20 
3.-

1.80 

5.-

6.50 

TANI BAZAR 
WIELKI WYBóR KSIĄŻEK .TANICH 

LUB PO CENACH ZNIżONYCH 
Bianca. Legendy okwiatach, z 24 

kolor. ilustr. (12.-), kart.. . 4.'50 
Dyakowski. O dawnych łowach 

(7.50), kart. . . . . . . . . 2.ro 
Kipling. Takie sobie bajeczki, każ-

da część (3.40) po . . . . • 1.80 
Dr-Ot. O Jasiu Sowizdrzale, O Ja-

siu Dręczycielu, Zaczarowana 
Królewna (3.-) po . . . . . 1.50 

Popławski. Podania o starożytnych 
półbogach. z 12 tab!. kol. (7.-) 3.20 

Poraziń.s.ka. Kichuś Majstra Lepi-
gliny (5.20), kart. . . . . . . 2.80 

Rabska. Baśnie Kaszubskie z 13.0-
brazkami (7.50), kart. . . . . 2.80 

Thompson. Dzielny rogacz zilustr. 
(5.50), kart. .... . . . 1.80 

Zajmujące Czytanki. 74 książecz-
ki w kolorowych okładkach z 
powiastkami (-.70) po. . . . -.40 

Barzykowski i Jaroszyński. Pod-
ręcznik fotografji (6.-) brosz. . 3.21:> 

Mazurkiewicz. Hodowla kwiatów w 
mieszkaniu (6.-) . . . • . . 3.20 

Hoene - Wroński. List do papieży, 
na pięknym papierze (7.-) . • 1.20 

NA DłUGIE WIECZORY 
Lanczar. Pasjanse. 50 z jedne; i 2 

t~lij. Wytworna książka w okład 
ce N01'blina . . . • . . . . 

Stefanowski. B I' Y d ż racjonalny, 
praktycma, opr. 6.-, brosz.. . 

CulberŁson. Jak grać w brydża, 
książka światowej sławy. I licy-

2.80 

4.50 

tacja, opr. 11.-, brosz. .7.50 

M. ARCT 
WARSZAWA nOtVJ ŚWIAT 35 

MolKoló" otrzymaJ 
nOlle targowisko 

W tych dniach otwarto nowe tar­
gowisko miejskie przy ul. Madaliń­
skiego 12, w pobliżu ul. Łomnickiej. 
J estto pierwsze targowisko miejskie 
uruchomione od 26 lat, gdyż od roku 
1909, t. j. od otwarcia hal i targowi­
ska na pl. Kazimierza Wielkiego aż 
do r. b. nie podejmowano żadnych 

poczynań inwestycyjnych w dziedzi­
nie miejskich urządzeń targowych. 

Na targowisku znajdują się zdro­
je z wodą filtrowaną, ubikacje pu­
bliczne i ścieki kanalizacyjne. Do 
czasu ukończenia stałej instalacji e­
lektrycznej, targCJWisko oświetlone 
jest za pom<>eą specjalnych lamp re­
flektorowych. 

W obee uruchomienia nowego tar­
gowiska skasowano prowizoryczny 
poetój WOIÓW i targ na ul. Madaliń­
ełdego, odbywający się dotychczas w 
.,arunka.eh a~.m~~hcb\ \ 

Hałas nie pozwala nam na pracę! 
l(k.s) Niema u nas najmniejszego I Istnieją jednak jeszcze inne ha­

zrozumienia dla warunkóW' pracy_ łasy, o charakterze bardzej po­
Przejawia się to szczególnie w dzie wszechnym, wymagające szczegól­
ozinie hałasomanji panoszą.cej się I nie szybkiego unormowania. Mam)' 
u nas niepodzielnie. Wytwarza się na myśli sprawę sygnałów samo­
}'ozmaite dźwięki O mniejszem, a chodowych, które mimo postepują­
częscleJ większem natę~eniu, cej demctoryzacji coraz bardziej 
potrzebne, a częściej niepotrzebne, nękają ludzi. Rozpowszechniły si~ 
bez oglądania się, czy to innym nie bowiem typy trąbek, syren i klak­
przeszkadza. sonów, wydające szczególnie prze­

PRA WIYlIWE PIEKLO 
raźliwe dźwięki. A pozatem szofe­
rzy warszawscy nadużywają !Wyraź­
nie tych sygnałów. Sprawa ta wią­
że się ściśle z kwest ją regulacji 
ruchu ulicznego, która dojrzała już 
chyba do unormowania. 

WPROWADZI e OPONY 
Drugą poważną bolączk)ą jest 

nierozwiązany problem wozów, pIat 
form i innych wehikułów, na ko­
łach z żelaznemi obręczami. Wy­
twarzają one nieznośny hałas. 
szczególnie na ulicach o większym 
ruchu towarowym, które są z regu­
ły wybrukowane kamieniem, a nie 
wyasfaitowane. Pojawiły się wpra­
wdzie już pierwsze platformy na 
oponach samochodow-ych, ale przy­
kład ten nie znajduje wielu naśla­
dowców. A szkoda! - Możeby jed­
nak wprowadzić w tym kierunku pe 
wien, oczywiście stopniowo i roz­
sądnie realizowany, przymus? 

Wszystkie sklepy otwarte 
do g-ej wieczór 

(s) Umówmy się, żeby w fliedzielf 
'[Y1'zed.poludniem nie chodzić do ka­
'lUi.4nt.i. 

S'[Y1'óbujm1l. Na krótko. Na, prze­
ciąg dwóch, trzech tygodni. Nie 114 

dłużej. 

Zdobądźmy się na te-n. h~roic.m.ł 
wysiłek. Wiem, wymaga on poświę­
cenia, ogromnego pośWięcenw., ,ale 
spróbujmy. 

Tym szaleil.Czyrn pornyslem natchnę 
la mnie 'niedzielna przech<u1.zka po 
kawiarniach. W<Lr'szawskiego śródmie­
ścia. 

Co tam się dziqJo! Straszne. Po­
prostu straszne. 

Powietrze tak gęste, że można, j6 
było krajać noża,mi. Pr'zy każd:ynL 
stoliku dziesięć osób. Pmwo fizycz­
n.e, o tem, że na jedne'm rl~iejscu tyl­
ko jedrw ciało może się znaleźć, w­
staJ.o jaknajdokladniej obalone. 

iWJ tych warunkach praca staje 
się często niemożliwa, a kompetent 
ne czynniki zdają się nle intereso­
wać tą sprawą zupełnie. Jedynie 
spoczynek nocny podlega ochronie, 
lecz jest to ochrona czysto for­
malna, w praktyce bowiem kamie­
nica warszawska jest często w cią 
gu całej doby piekłem, w którem 
trudno wysiedzieć. Przyczyniają 
8ię do tego walnie ściany, przewo­
dzące z idealną doskonałością dźwię 
ki (kiedyż doczekamy się jakiegoS 
rozporządzenia, wprowadzającego 
obowiązek izolacji dźwiękowej mie­
szkań, przynajmniej w nowych 
domach?) 

Cieszymy się zwykle na przedłuże-I ny za nieza~~ka~ie sklepu po. przepi W siwem od dymu papierosowegf 
nie o dwie godziny czasu handlu w sanym termmI~ l w dalszym ClągU u- powietrzu twarze blade, wymizero­
tygodniu przedświątec·znym. W tym prawi.aniu handlu - odetchnęli z ul- wane, zmęczone. 

Dzisiaj jednak ograniczymy się 
do omówienia kilku, przypadkowo 
dobranych, fragmentów zagadnie­
nia hałasu ulicznego. 

roku, ku uciesze konsumentów, a gą. I znikło gd~ieś wczoraj bez ślad~ Nic dziwnego. Ci ludzie siedzą t'u 
przykrpści sprzedawców, termin ten to słynne dobijanie się po godz. 7 -e~ od świtu . . W niedzielę ZT"Ijwają się z 
został przyspieszony, nie ze względu do sklepów i ten straszny ścisk, jakI lóżka wcześniej niż w dzień powsud­
zresztą na święta, lecz z powodu no- w nich zwykle panował bezpośrednio ni i co Bil w rwgach 'Płt<Uą do kawiar­
wych przepisów o godz.inach handlu. Po ich zamknięciu. Wczoraj ludzie ni. Trzeba zająć stolik. O godzinie 
Już w dniu wczorajszym wszystkie mi eH czas, pełne dwie godz.iny, nie jede'lUL8tej wszystko już będzie zaję~ 

sklepy mimo wybicia godziny siód- musieli błagać o otwarcie drzwi skle- te, nawet marzyć nie będzie 1nożna o 
mej, były otwarte i 'czynne w dal- pu, nie musieli oglądać się trw~n.ie zdobyciu miejsca. Ci, którzy'[Y1'zyjd,ą 

śPIEW SZYN TRA~ AJ~WYCH szym ciągu. Ludzie zajęci pracą za- i wślizgiwać ukradkiem, mogli za- później z zazdrościq. będą tyllw mogli 
Od kilku dni mle~~kallcy ~o- wodową, którym do 7-ej trudno było łatwić wszystkie swoje zakupy po- pGtrzy6 na szczęśliwców ;;:a stolika­

mów, stojąCYC~ w pobh:bu zak~ętow wyrwać się aby załatwić konieczne woli i z rozwagą. To tet rueh we mi. 
toró~ tram~aJ.owych, zg~zytaJ~ .co ~prawunki, wczoraj, powoli, nie spie- wszystkich sklepach był doŚĆ duty. Więc może :rpróbujfrm.y: TyZlr,o 
ch":ll.a bezsIlme zębamI. z wS:Ie- sząc się, oglądając wystawy, na któ- Obejmował on głównie sklepy i-rw- I '[Y1'zez dwie, trzy niedziele, wbaczy­
kł~s~l. A p~:~~czyną tego J~st pr~e~! rych wszędzie wg. n.owego. rozpo.rzą- nościo~e~ p~~m perfumeryJn~, I my, że można niedzielne '[Y1'zed.potud­
razhwy "sple:w s~yn tramwa.lo dzenia znajdują SIę UWIdOCZnIone materJałow pIsmlennych, konfekCYJ- nu przeżyć" bez dus7/ltej za.dym,io-
wy ch" odzy~v~J~CY SIę, sk?ro .t!!~O \ ceny, załatwiali sprawunki. I właści- ne i zabawkarskie. Widać mies~- .ej ;ali kawiarnianej. ' 
wa~on ,rrzeJezdza , p.o krzYWl~me~ cieoJ.e sklepów, którzy dotychczas lękli- cy .stoli~y .czynili PrLygo~wanIa do Przez cały tydzień O1U8Ze-m., nie 
,:SPlew t(;n,.o dn;Ięku prze.lmu wie rozglądali się przed sklepem, czy gwIazdkI, l przygotowywalI prezen-
Jącym, prz.edzIera Sl~ pr~ez s.z~ze.l- gdzieś w pobliżu nie znajduje się po- ty dla swych najbliższych. bronię nikomu prnwa do "pół czar-
nie ~an::kmęte okn~ l. UnIemOzhWI.a lic'ant, któ by nałożył mandat kar- nej", ale marnować na nią jedno wol-
ludZIOm poprostu ZyCIe. - OdrobI- J ry 1te przedpol1Uln.ie tv tygodniu, fULjmil-

na dobrej woli ze strony zar7·ąda Kupo' ny do-PO(I-;:ago'w s'W-liłteczny[h BU niedzielne godziny, to na:prlJ,wd~ 
tramwajów i nieco więcp-j. smaru 'ł 'ł nie wiele 1M zdrowego Sen8'U. 
położyłoby kres tej udręc~. 

..,OŻ,.. nabqUlać od jutra 
DLACZEGO TAK GŁOśNO? Wzorem lat ubiegłych, Warszaw- letu. 

Jedzie straż pożarna. Syren~l sa- ska dyrekcja kolei państwowych Przedsprzedaż biletów rozpocznie 
mochodu wyje nieustannie, Il. co wprowadza przy wyjazdach z War- się już 18 b. m. Pociągi z kuponami 
chwila odzywa się donośny i ostry szawy na święta kupony kolejowe, u- będą kursowały już od 21 b. m. Ku­
glos dzwonu. Ludzie odrywają się prawniające do wejścia do wagonu do pony będą stosowane w pociągach do 
od zajęć i zatykają sobie uszy py- obranego przez podróżnego pociągu. 24 b. m. włącznie. W pociągach pod­
tają: "Pali się?" Ską.d! Pożar jU7. Kupony będą wydawane przez kasy miejskich kupony nie będą wprowa­
dawno ugaszono. Straz wraca obec- b·l towe bezpłatnie przy nabyciu bi- dzone. nie triumfalnie do koszar, oznaj~ I _.I.e ____________________ -!"' ______ _ 

miając w ten sposób zwycięstwo I 
nad groźnym żywiołem. Brawo! . PA JO"(J K"IRJER P~LSKI DO JOSI: 
Cieszymy się z sukcesu, tylko poco 
ten hałas? 

POCO TAKI DUZY DZWONEK? 
Na motorniczych tramwajowych 

nie angażuje się, o ile nam wiado­
mo, ludzi głuchych ani o przytępio­
nym słuchu. Mimo to dzwonek, któ­
rym konduktor daje sygnał odjaz­
du wydaje dźwięk tak donośny, że 
mógłby obudzić umarłego. Cierpią. 
na tem oczywiście pasażerowie ? 

przedniej platformy. - Problem 
ten rozwiązano pomyślnie w auto­
busach, instalując tam stosunkowo 
ciche sygnały. Natomiast w no­
wych wozach tramwajowych, fakt 
charakterystyczny, dzwonki wyda­
ją głos jeszcze silniejszy. ZdaCIe się, 
że 'to jest zbyteczne. 

HULAJ DUSZA ... 
Nocną porą wraca towarzystwo 

z wesołej libacji. Są w do.skona­
łych humorach, co prZejawia się w 
"śpiewie" przechodzącym, zależnie 
od temperamentu, w ryk lub wycie. 
Później ktoś opowiada "doskonały" 
dowcip i wszyscy "pękają" ze śmie­
chu, który przybiera bardzo niepo­
kojącą formę akustyczną. - Poste­
runkowy obserwuje to wszystko z 
olimpijskim spokojem i ani myśli 
inŁerwenjować, a tymczasem sen 
uciekł już z powiek wi~lrl osób, do 
których doszły poprzez zamknięte 
okna objawy dobrego humoru liba­
cjorustów. 

TE KLAKSONY ... 

KONCERT 
Z POZNANIA 

AUDYCJA RADIOWA 
'V1ł WTOREK 17. XII. O GODZ. 22.00 

opera nie miała tego powodzenia, 
na które zasłużyła, jedynie dlatego, 
że tekst lil>retta był nieudolny. 

Do programu koncertu wchodzi je 
szcze symfonja C-moll, numer 1 
Brahmsa, o której słynny kapel­
mistrz von Buelow powiedział, że 
jest Symfonją X, dalszym ciąl!iem 
Symfonij Beethovena. W rzeczywi­
stości występują w lllej wyraźnie 
reminiscencje beethovenowskie. 

Koncert ze studja poznańskie<go 

transmitować będą w>'lzystkie rozgło 
śnie polskie. 

SZLAKIEM ORZESZKOWEJ 
Racłjowy reportaż literacki 

Dnia 17 6rudnia o godz. 18,30 Gabrje­
la Pauszer'" w racli,n'/'ym Cf'pĆ'ltażu lite­
rackim, zatytułowanym "Szlakiem Orze­
szkow~j", pr.zypomni słuchaczom po­
s{at pl".Jstą i szlach ewą wielkiej powie­
s\:Jopisarki po :~kie;. 

śPIEWAJMY KOLENDY 
KONCERT SYMFONICZNY Audycja dla dz~e:Jjoszkolnych przez 

Z POZNANIA W ramach szkolnei audycji radiowej, 
Z udziałem artystów drezdeńskich I dnia 17 grudnia o ~odz. 12.15 7.amiast 

Jutro t. j. we wtorek, 17 b. m. o zwykłych piosen~k o ~ha:akterlZe lud?-
. .' . . I wym, nauczą Się dZIeCI w tygod'llU 

godzlllle 8-eJ wH: c~orem W PozI:a- , pzedświątecmym wielu pięknych ko-
niu odegrany będZIe koncert symro- 11end pod kie~ownictwem . pro!. ~ron~ła 
niczny, W którym orkiestrę poprowa . w.a Rut~?w.sklego: Au~ycJe, ,:Śplewa1,my 
dzi Paul Kaempenj kapelmistrz Fil- pI~senlu cieszą s~ę wsród dZI~twy s~j{ol 

.. , . . . neJ ogromnem zamtE:resowamem. Llsty, 
harmollJI DrezdenskleJ; 'przybylyd~ otrzymywane od szkół z całej P.:>lski, 
Poznania na zap)'oszeme rozgłoslll stwierdzają, że dziec; z niecierpliwością 
Polskiego Radja. Jako solistka.:,wy- oczekują 'audycji i z zapałem uczą się na 
stąpi w tym koncercie znana piani- dawanych ·piosenek. 
stka - Nadzieja Padlewska.. . GRUŹLICA ZWIERZĄT DOMOWYCH 

To są oczywiście drobiazgi. Ale (- Program koncertu składasi~ z ro 
skoro nagromadzi się ich tysiąc,l · lllantycznej uwertury dO.;()per)\ We­
tycie staje sie nieznośne, a praca l hera "Euryanth~ '. · Strona . muzyczna. 
~wa. - tej op.el')'; jest świetna, aczkolwiek 

Dnia 17 gl1ldnia o godz. 18.55 pro f. 
Zygmunt Szymanowski zabierze głos w 
nader pożytecznym odczycie, a mi:mo­
wicie, mówić będzie o gruilicy' w_śród 
zwiet'Zo\t domowych. 

ZmIana rozkładu JaZd, 
aułobusófIJ 

n. linii W.rszawa­
Skolim6w 

Oddział komunikacj i samochodowej 
P. K. P. wprowadził nowy rozkład 

jazdy na. linji Warszawa - Wilanów 
- Skolimów - Chylice, a mi~mowi­
cie: 

Warszawa dworzec Główny odja7.d 
godz. 6 m. 05 (kursuje w dni robo­
cze), godz. 7 m. 00, g. 8 m. 40, g. 11 
m. 30, g. 12 m. 30 (w niedziele, świę­
ta, soboty i dni przedświąteczne), 
godz. 13 m. 40, g. 14 m. 45, g. 15 m. 
50, g. 17 m. 25, g. 18 m. 20, g. 20 
m. 20 i g. 23 m. 35. Autobusy odc.ho-­
dzące o g. 7 m. 00, g. 14 m. 45 i g. 
20 m. 20 dojeżdżają do Chylic i wra­
cają do Skoli mowa, skąd odchodzą 
rozkładowo do Warszawy. 

Ze Skoli mowa odjazd: o godz. 7 m. 
00 (kursuj e w dni robocze), godz.. 8 
m.OO (przybywa z Chylic), g. 9 m. 39 
godz. 12 m. 25, g. 13 m. 25 (~rsuje 
w niedziele, święta, dni prJ.vią­
teczne i soboty), g. 14 m. 35, g. 15 
m .45, (przybywa z Chy1ic), godz. 16 
m. 50, g. 18 m. 20, g. 19 m. 15 i g. 
21 m. 52 (przybywa z Chylic) i godz. 
Om. 25. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Samuela Arona Singera, adwokat Lu­
dwik Zmieczorowskl komunikuje, iż Sąd 
Okręgowy w Warszawie w Wydziale 
Handlowym decyzją z dnia 6 sierpnia 
1935 roku wyznaczył, stosoWtllie do art. 
511 Kod. Handl. nowy jednomiesię ' :zny 
termin prekluzyjny do sprawdzenia wie 
rzytelności wymienio:nej masy up.adło­
ści, z~.ś Sęd:1:ia Komisarz, stosowme .do 
powyższej decyzji wyznaczył brmmy 
sprawdzeń na dnie: 12 i 14 lutego 1936 
roku o godz. 13-ej w sali zebrań Wy­
działu Handlowego Sądu Okręgowego 
w Warszawie, przy ul. Miodowej Nr. 15 
(pokój 222). Wierzyciel~ , którzy gl) ~aw­
dzeń nie dokonają, nie będą na leżelI do 
mających n~ f.t!lpić podziałów fundus7,.) w 
masy upadłO'Sci. r 

" S'yndyk Tymc' <,)'''Y 
(._) L. zmr ;, , ·sld. 

,l?"".,lo ł 



Str. 8. 

Michał Rawifa= Wifanowski 

50 lat na posterunku 
Dzieje Tow. Dobr. dla chrześcj. w Piotr~owie 

Przyjrzyjmy się teraz, jakie I mili, przy Krakowskiem Przed­
to liczne zakłady użyteczności mieściu Nr. 30. Otwa~ta ~ r. 
publicznej, wprowadziło w ży- 1521 przez Andrzeja Szydłow­
cie Tow. Dobroczynności, i ni- skielo i Ks. Bryksa po zorga­
mi prawie dotąd się chlubi. W nizowaniu Tow. Dobrocaynno­
zobrazowaniu ich posiłkowa- ści oddana pod opiekę nieza­
liśmy się drukowanymi "Rocz- pomnianej pamięci siótr ,. p. 
nikami" sprawozdawczymi, ma- felicji i E~ilji Krzywickich. By- . 
terjałem archiwalnym i własnę wało w niej średnio po 115 ' 
obserwacją. Pomocę też nam dzieci w cill(lU roku Ochrona ; 
były zestawienia cyfrowe, C!>gło- ta po 403 (I) latach istnienia 
S2.one W jubileuszowem oblicze~ wskutek "zwaloryzowania" fun­
niu prac Towarzystwa. duszów w 1924 i. przestała dzia-

Chronologicznie pierwsze miej- lać. 1). (Dziennik Narodowy). 
sce w instytucjach tych, zajmu- Ochrona Nr. H, zał~żona d. 
je T a n i a K u c h n i a, czynna 25 lipca 1897 r., w domu Tow., 
od dnia 11 stycznie 1885 r. przy liczy średnio po 106 dzieci roCz" 
ul. Kaliskiej, od roku zaś 1899 nie. 

R ESTA U Ił AC J·A . 

"N I ES PO DZIAN KA" 
W PiotrkowJe, Aleia 3-go Maja 12. 

'Telefon He 13-55. 
Dosko~ała kuchnia. . Wyborowę trunki. 

Ceny nader przystępne. 

Osoh?e gabinety. 

Przygrywa doborowy zespół artystyczny. 

Tymcz. Komitet · Z Walnego Zebrania 
GosP~ -Społeczn, ~ Piotrkowskich. 

w Plotrko~ie ' rzemieilnik6w 
,z wczorajszego "Dzien chrleicjan 

Nr. 99. 

Ze'lcenyamatorsklej 
Niedzieli onegdajszej Sek­

cja Teatralna Piotrkowskiej 
Ochot~iczej Straży Pożar­
nej odegrała ~ sali im. Ki­
lińskieg<? ~ . aktow ą kro­
tochwilę ZwilkońskiegG pt. 
"Idealista na prowincji". 
Zespół .matorski, z druchen 
i druhów Straży, z poru­
czonyeh sobie ról wywią­
zał się ku ogólnettlu zado­
woleniu niezwykle licznie 
zebranej publiczności , o 
ćzem świadczyły długo nie­
milkn"ce oklaski rozbawio-

nej publiczności. 

mieszczęca lię we własnym , Ochrona Nr. IH - istnieje od 
gmachu T·wa. W połowie 1914 r. 1904 r., pierwotnie przy ul. Ka· 
przeszła pod opiekę Komiietu liakiej, za młynem parowym, a . 
Obywatelskie~o, dostarczywszy następnie przeniesiona na ul. 
naj biedniejszym przez cały czas Sulejówskę. Przeciętnie liczy. 
swego istnienia 300.878 obiadów! po 68 wychowańCÓW; , 

Z a kła d R o d z l n a A. e l i. Ochrona Nr. IV otworzona 
Zgodnie z wolą założycielaBur~- staraniem ZwiąZKU Katolickiego 
harda, przyjmowane sę do nie· w dn. :· 10 września 1911. r. na 
go dziewczęta wyznania rzym- Wielkiej Wsi, przy ul. Handlo­
sko-katoiickie~o, sieroty, w wie- wej Nr. 16. Bywało dzieci po 

. nika' Narodowego· dowię-,., W toku , obr~d przema­
ązieli się Czytelnicy na~i, .. wiali ' ' również Prezes ' 
że na . miejsce BBWR. po- -Izby Rzem. Kopczyński l 
wołaną zostanie do życia . Dyrektor Izby Dobosz. 
nowa organizacja. :skupiają- B. Prezes Wesołow:ski od­
ca wszystkie źywioły, hoł- czytał wniosek Zarządu o 
dujące państwowo twórczej wykluczenie z organizazJl 
ideologji. Jeżeli antago.- rzemieślniczej p. R~zgi, VI . 

W\ :antraktach przYiry­
wała ,własna, nowo-zor~a­
nizowana orkiesha Strąży 
pod osobistem kierownic­
twem p. dyrektora' Włady­
sła'wa Celęjowskietlo. Gra 
amatorów stała na właści­
wym. poziomie i stanowi 
zapowiedż ... że Sekcja Ama­
t(jrska Straży. Picfrkowskiej 
zajmie paodujęce '-miejsce 
'wśród miejscowych zespo-ku od lat 4 do 8, pochodzęce z 60 rocznie. " 

Piotrkowa lub najbliższej oko- Ochronka Nr. V otwartą zo­
licy. Liczba dzIewcząt wycho- stała w roku 1912 przy ulicy 
wywanych w zakładzie, aż do Szklanej, w dzielnicy fabrycznej. 
wyuczenia się jakiego rzemio- Przygarniała p'O 70 dzieci rocz-
sła czy fachu, wahała się rocz- nie. , '. 
nie między 7 8 12. Ochrona Nr, VI założona sta-

O c h r o. n y, które sieCię C8- ranie m p, Ludwiki Kokczyńskiej 
łę miały pokryć miasto, pow- czynną była od 5 stycznia HU4 r. 
stawały stopniowo. na Szczekanicy, liczęc średnio 

Ochrona Nr, I - to dawna po 50 dziatwY1'ocznie. W.ku-
ochronka miejska im. św. Ka- tek wojny od r. 1919 zamknięta. ............................................. 

Z uOgni~ka rOdOfiGerskiego" 
, lit Piotrkowie . 

Z dniem 15 bm. kierow­
nictwo bufe·tu • Ogniska 
Podoficerskiego· w Piotr­
kowie objął p. J6zef ' Ka,; 
szyński, wybitny fachowiec 
w dziedzinie gastronomicz­
no· kulinarnej, kt6J:Y posia­
da za sobą przesz)o 20 let­
nią praktykę w tej branży, 
jak również cukierniczej. 
Na inauguracj~ oprócz nie­
zwykle licznego zastępu 
Korpusu podofic~i:s.\dego z 
rodzinami, przybyli również 
oficerowie miejscowego gar­
nizonu, oraz przedstawicie ' 
le kół obywatelskich, co 
świadczy nader dodatnio o 
harmonijnem współżyciu 
sfer w0jskowych " ze . spo-
łeczeństw~m w Piotr,kowie. 
Salony .Ogniska : Podofi­
cerskiego" , wytwornie urzą­
dzone, skupiaj ą liczne koła 
towarzy.Ide, a wzorowo, 50-

lidj;\ie i umiejętnie prowa­
dzony przez p. Kaszyńskie­
go dział. gastronomiczny 
spotyka się z ogóln~m 'u~-

naniem. Trzeba przyznać, 
że słusznie. Bo istotnie 
ceny są niskie. Porcja z 
maszyny 50 groszy, dosko­
nały obiad z 2 dań 1 złoty, 
z 4 dań 1,50 zł, przyczem 
dla stałych abonent6w p. 
Kaszyński przyznał 15 proc. 

rahatu ...:... i nie pobiera 
się dodatku za obsłu~~ ze 
wzgl.~du ma " ściśle towa­
rzyski charakter lokalu, 
do kt6re~o wstęp mają 
członkowie .. Ogniska. Po­
dof. .. i ich rodziny; orali 
osoby, posiadające kady 
wstępu, przez Zarząd Og­
niska wydane. 

t 

, Tran dla . 'dlieci < 

t ow arzystwo Przeciw· 
gruźlicze w Piotrkowie za­
kupiło 100 kg. becz~ę fe_ o 
gorocznego, zimnotrwałego 
tranu leczniczogo w nsi­
. wyższym gatunku, marki 
GoId-Medal-Norwegja. , 

Tran wydawany jest w . 

Poradni Przeciw~ruźliczej 
bezpłatnie dzieciom, które 
pozostają pod opieką le 
karską· '. 

Towarzystwo proje~tuje 
rozszerzyć w bieżącym se 
zonie zimowym ' akcj~ tra­
nową na większą ilość dzie­
ci. Projektowane jest na­
bycie jes~cze 2 - 3 bo.- . 
czek tranu, co uzależnione 
jest od wpływów osiągnię­
tych w czasie "Dni Prze ' 
ciwgruźliczych" . 

Nie szczędźcie ofiar! 

niści polityczni sądzili, że związku z kampanją praso­
przez. lil(:widację BBWR, wą, w jednem, z pism na 
powstlinie pustka, to są w temat stosunków w Tow. 
błędzie. Jest '·w·· toku przy- Rzemieśll'liczem i w Rze­
gotowań akcja . do zorga- mieśin. Kasie Kredytowej. 
nizowanla ' . ,};ezpartyjnego Przeciw wnioskQwi oś. 
obozu, ' opal'tego na szero- wiadczył się p. Eugenjusz 
kich , pod...ta\Vg~h pracy dla Bartenbach, p,reze$ Cechu 
państwa . . Na niedzielnem Rzeźników, domagając się 
likwidacyjnem zebraniu, po gruntownego -:zbadania ca­
zlikwidowaniu aaend miej s- łokształtu .. tej . sprawy. 
cowego Bloku. postanow:io- WJęksZQścią ,głosów . zgro. 
no jednomyślnie powołać madzeni przyjęli wnioaek 
do życia Tymczasówy Ko. Zarz2\du. ·· " ,"~o 

łów. ' -,:"Ij 

Gwiazdka bez prezentów, 
Kłamstwo bez wykrętów, 
Bez pazurów kotkar .' 
Herbata.. , b,f!z spodka~ 
Exspose bez łgarstwa, 
Żarlok beż tlbżarstwa, 
Zabawa ' beż gwaru, 
Namiętność bez żaru, 
Wesele ą.ez gości ... 
Stek niedorz'eczności -

mitet GO$p. -Społe~ny dla Prezesa i 2 wicepreze-
kontY'num~ania ~ąalszych sów wybierze Zarząd spoś-

. t<",\t Szczyt niedorzeczności 
Niech każdy pamięta: 

prac w terenie: ród swego grona. 
Do Komitetu t~o wy- DOWiadujemy się, że p. 

Bez piwa .,Braulińskiego 

N'adcho4,zące ,święfaJ 
brani zO$i!ali ' pp: Profesor Ruzga, prezes Cechu Pie­
Chleboweki, . Depia, dyr. kąrzy, kieruje . spraw~ " ha: 
Władysław " Herzig. · dyr. drogę ' ~~do,wą, " w związku ' 
Kruszyński. Dw'órczyk. dyr. z wspoirin~aną uchwałą'. · ' 
J ~~y:hows~~, mec. !3~o'P.isI~w 
Owcz,areki' ,.. radny miasta 
p . Marjan :Szysz i prezes 
Warsz·awski. ',' 

Należy , w.lęC' przedewsżystkiem 
zaopatrzyć się w materjały opa~ 
łow~. W ę.pel wnajlepszym 
flatuD.ku posiada 

"ELIBOR~' 
w PlpTRKOWIE 
ul. 5łowackieflo 34' 

TELBF0t'l 10-61. 
, " 

Hurt i cietal. Dostawa na-
tychmiastowa na miejsce I 

Zginał lIies wilk 
4 miesięczny - "As", własnośĆ 
p. Józefa Łuczyka ul. To.mic­
kiego 34 m. 1. Za wskazanie 
lub odprowadzenie "Asa" prze­
znac'zam' odpowiednie wynagro-
d~en!e. 

; , 

.' ,', W,padek'r ,: '~ 
Z· Piotrkowskiej t., samochodow, 

pod Tomaslowem 
Strai, Ogniowej Zdążający na źebranle 
W niedzielę odbyło się rzemieŚlniCze 'do Piotrkowa ' 

w sposób uróczysfy prze- pp: Prezes ' Izby Rzemieśl. 
1<azanie sztanda'ru tej ąrga- Kopczyński, wiceprezes t~­
zacji nowemu prezesowi wandowicz i dyr. Dobosz, 
radcy W ę\lorzewskiemu, po- ' ulegli ' wypadkowi samoch6'~·h( 
przedzohe rozdaniem dyplo" dowemu przy wymijaniu 
mów z' ukończenia kursu ' furma·nek. Samochód sio­
wyszkolenioweio I stopnia czyI się 'koło wsi Zawad~ 
kilkudzie~ięciu ·strażakom. do row,U i doznał lekkiego 

Z reIllizy pomaszerowały uszkodżenia. · Dyl'. Dobosz 
. wszystkie Oddziały, przy został pok~deczony ' i po 
dźwiękach własnej orkiestry, przyjeździe do Piotrkowa 
na' ul. Zeromskie~o, do b. został opatrzony w lokalu 
prezesa D-ra. Otrębskiego Związku . rzemieślnikow ' 
po sztandar, z którym nas- chrześcjan, nie posiadają­
tępnie w ' sprawnym ordyn' cego zreutą podręcznej 
ku udano się na }lI-. Mickie- apteczki, która w lokalu, 
,wicza, gdzie w mieszkaniu posiadającym tak licznie 
prezesa W ęgorzewskie~o od- uczęszczaną sal~, powinn~ 
była się ceremonja wręcze- być na miejscu. 
nia mu sztandaru. W ak-
cie tym ' breł udział rów­
nież · cały Zarząd Straży. 

Czas 'odnowił 

prenumeratłł 

Celem uniknięcia przel'WY 
w dalszej do.tawie "Dziennika 
Narodowego" prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Słowackiego 28, parter, 
wejście od frontu, naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego. 

Red.kcja I AdminiStracja ul. Słowackiego 28 parter, wejicie od frontu. 

Cen, •• łoazeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaIto\,Vy 40 groszy: w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 

Prenumerata za "DZIENNIK NARODOWY" wraz z dostawą do domu. lub przesyłką"pocztowę wynosi 3 złote miesięcznie. 

Redłlktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. Druk. Pol. J. Walecki Pi9łrk6w, Słowacki.So 23' 

. .' 
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